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Z aw arto ść : I. K O M U N IA  ŚW IĘ T A  W IE R N Y C H  I SA K R A M EN T  PO K U TY .
1. P ra k ty k a  K ościo ła  p ierw szego  ty s iąc lec ia . —  2. D ru g ie  ty s iąc lec ie  do P iu ­
sa  X . —  3. O d P iu s a  X  do O rdo P a en iten tia e  z 1974 r . — 4. N auczan ie  J a n a  
P a w ła  II . EK U M EN IC ZN A  L IT U R G IA  E U C H A R Y STY CZN A , tzw . li tu rg ia  
z L im y* .

I. K O M U N IA  ŚW IĘ T A  W IE R N Y C H  I SA K R A M EN T  PO K U TY

„K ościół now ego A d w en tu , K ościół, 
k tó ry  s ta le  p rzy g o to w u je  się na  
now e p rzy jśc ie  P a n a , m u s i być K o­
ścio łem  E u ch a ry s tii i P o k u ty ”.

J a n  P a w e ł  II, 
R ed em p to r  hom in is , n r  20

S p raw o w an ie  E u c h a ry s tii z a jm u je  ce n tra ln e  m ie jsce  w  życiu  K ościoła, 
gdyż je s t ona  zarazem  i n ie rozdz ie ln ie  O fia rą  N ow ego P rzy m ie rza , P a m ią tk ą  
śm ierc i i Z m a rtw y c h w sta n ia  C h ry s tu sa  o raz  „św iętą  ucztą , w  czasie k tó re j 
lu d  B oży p rzez  p rzy jęc ie  C ia ła  i K rw i P a ń sk ie j uczestn iczy  w  d o b rach  o fia ­
ry  p a sch a ln e j, w zn aw ia  now e p rzy m ie rze  ra z  z a w a rte  z ludźm i p rzez  Boga 
w  k rw i C h ry stu so w ej, a  w  w ie rze  i n ad z ie i w y o b raża  i u p rzed za  ucztę  
eschato log iczną  w  k ró le s tw ie  O jca , głosząc śm ie rć  P a n a  aż p rz y jd z ie ”.* U dział 
w ie rn y ch  w  E u c h a ry s tii w in ie n  odpow iadać  je j  s tru k tu rz e  sk ła d a ją c e j się ze 
„sto łu  s ło w a  Bożego i C ia ła  C h rystu sow ego , z  k tó reg o  w ie rn i o trzy m u ją  
n a u k ę  i p o k a rm ” (K L 48). 2 y c ie  ch rze śc ijań sk ie  w ie rn y c h  k s z ta łtu je  w ięc 
n ie  ty lk o  g łoszone słow o Boże, a le  tak że  p o k a rm  eu ch ary s ty czn y , K o m u n ia  
św .2 J e d n a k  u d z ia ł w  uczcie eu ch a ry s ty czn e j w y m ag a  od uczestn iczących  
w  n ie j s ta n u  p rzy jaźn i z B ogiem  i z b raćm i. D latego zaw sze a k tu a ln e  są 
słow a św . P aw ła : „N iech p rze to  człow iek baczy  n a  sam ego  sieb ie , spoży­
w a ją c  te n  ch leb  i p iją c  z tego k ie lich a . K to  bow iem  spożyw a i p ije  n ie  
zw aża jąc  n a  C iało  P ań sk ie , w y ro k  sobie spożyw a i p ije ” (1 K o r 11,28—29). 
C złow iek s ta je  się godny  p rzy jęc ia  C ia ła  P ańsk iego  od d n ia  sw ego ch rz tu . 
D ru g im  sa k ra m e n te m , k tó ry  w iąże  się ściśle z E u c h a ry s tią  je s t s a k ra m e n t 
p o k u ty  i p o jed n an ia . K on ieczny  je s t on  d la  ty c h  w ie rn y ch , k tó rzy  po  chrzcie  
przez  g rzech  ciężki u tra c il i  s ta n  p rzy jaźn i z B ogiem  i za lecan y  ty m , k tó rzy  
często p ra g n ą  p rzy jm o w ać  K om un ię  św .8

R odzi się  je d n a k  p y tan ie : ja k  często na leży  k o rzy s tać  z s a k ra m e n tu  p o ­
k u ty , ab y  m óc w ypełn ić  za lecen ia  K ościoła pełnego  u d z ia łu  w  E uch ary stii,

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t  ks. B ogusław  N a d o l s k i  T C hr., 
W arszaw a-P oznań .

1 Ś w ię ta  K o n g reg ac ja  O brzędów , In s tru k c ja  o ku lc ie  T a je m n ic y  E ucha ­
ry s ty c zn e j  z d n ia  25 V 1967, n r  (od tąd  sk ró t EM).

2 T a m że , n r  12; 33a.
8 T a m że , n r  35; po r. K P K  (1983) k a n . 916; 960; 988 § 2.
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tj . p rzy jęc ie  K o m u n ii św . (K L 55). O dpow iedź n a  to  p y ta n ie  n ie  je s t ła tw a  
i zależy  od w ie lu  okoliczności. W spółczesna p ra k ty k a  w  te j dz iedz in ie  w  w ie ­
lu  K ościo łach  lo k a ln y ch  n ie  je s t jed n o lita . W  w ie lu  k ra ja c h  d a je  s ię  ła tw o  
zauw ażyć m asow e p rzy s tęp o w an ie  do K o m u n ii św . i b a rd zo  rz a d k ie  k o rz y ­
s tan ie  z s a k ra m e n tu  p o k u ty . O d m ien n ą  p ra k ty k ę  sp o ty k am y  m . in . w  n a ­
szym  k ra ju . O p ie ra  się  o n a  n a  p rzek o n an iu , że K o m u n ia  św . je s t czym ś ta k  
w ie lk im  i św ię tym , iż g rzeszny  człow iek  n ie  je s t godny  często ją  p rz y jm o ­
w ać, a  je ś li ju ż  d ecy d u je  się n a  u d z ia ł w  uczcie eu ch a ry s ty czn e j, to  po 
u p rzed n ie j spow iedzi s a k ra m e n ta ln e j .4 T rzeba  je d n a k  z zadow olen iem  s tw ie r­
dzić, że  is tn ić je  co raz  w ięk sza  g ru p a  osób, k tó re  m a ją  n a leżyc ie  u k sz ta łto ­
w an e  sum ien ie  i k o rz y s ta ją  z o b ydw u  sa k ra m e n tó w  w  sposób  zgodny  z M a­
g is te r iu m  K ościoła.

C elem  a r ty k u łu  je s t p rzed s taw ien ie  zw iązku  E u ch a ry s tii i s a k ra m e n tu  
p o k u ty , n a jp ie rw  w  d aw n ej p ra k ty c e  K ościo ła, a  n a s tęp n ie  w  św ie tle  a k tu a l­
n y ch  w ypow iedzi S to licy  A posto lsk ie j.

1. P raktyka K ościoła p ierw szego tysiąclecia

W czasach  ap osto lsk ich  is tn ia ła  żyw a św iadom ość, że E u c h a ry s tia  je s t 
O fia rą  C h ry stu sa , a le  tak że  ucz tą  o fia rn ą . D la tego  sp raw o w an ie  E u c h a ry s tii 
było  n ie ro ze rw a ln ie  złączone z u cz tą , ab y  w y p e łn ić  po lecen ie  P a n a : „B ierz­
cie i jedzcie... P ijc ie  z n iego  w szyscy” (M t 26,26—27). Do ud z ia łu  w  uczcie 
o f ia rn e j dopuszczano  jed y n ie  tego , „ k tó ry  w ie rzy  w  to, czego uczym y, k to  
w zią ł k ą p ie l n a  odpuszczen ie  g rzechów  i n a  odrodzenie , i  ta k  żyje, ja k  C h ry ­
s tu s  p o d a ł”.5 N ieodzow nym  w a ru n k ie m  ud z ia łu  w  E u c h a ry s tii ja k o  uczcie 
b y ły  w ięc: w ia ra , ch rzes t i  m o ra ln e  życie. W ielk ie  znaczen ie  p o siad a ł ch rzes t 
(dorosłych) ja k o  s a k ra m e n t n aw ró cen ia , now ego życia  i p o jed n an ia  z Bogiem , 
czego p o tw ie rd zen iem  b y ł u d z ia ł w  E u c h a ry s tii i pe łne  zjednoczen ie  z C h ry ­
s tu sem  i K ościołem  w  K om un ii św . P ra k ty k a  m iłości b ra te rsk ie j n a  co dzień  
b y ła  k o n sek w en c ją  u d z ia łu  w  E u ch a ry s tii . Z a u ch y b ien ia  w  te j dz iedz in ie  
p rzep raszan o  B oga p rzed  rozpoczęciem  n iedz ie lne j E u ch ary s tii, a b y  sk ła d a n a  
o fia ra  b y ła  c zy sta .6 Jed y n ie  za c iężk ie  p rzew in ien ia  w y k lu czan o  g rzeszn ików  
ze w spó lno ty  i z ud z ia łu  w  E u ch a ry s tii . I s tn ia ła  je d n a k  d la  n ich  m ożliw ość 
p o w ro tu  do B oga i w spó lno ty  K ościo ła  n a  drodze  po k u ty . Po  od b y c iu  w y ­
znaczonej p rzez  prze łożonych  K ościo ła  p o k u ty  n astęp o w ało  ich  p o jed n an ie  
i ponow ny  u d z ia ł w  uczcie eu ch a ry s ty czn e j. J e d n a k  zd ecydow ana  w iększość 
ch rześc ijan  tego  czasu  n ie  p o trzeb o w ała  sa k ra m e n ta ln e j po k u ty , gdyż g rzechy  
lek k ie  g ładzono  p rzez  m od litw ę, post, ja łm u żn ę  i czyny m iło śc i.7 P ra k ty c z n e  
k o n sek w en c je  te j p ra k ty k i b y ły  tak ie , że w szyscy  och rzczen i uczestn icy  
E u c h a ry s tii p rzy jm o w ali tak że  K o m u n ię  św . a  je d y n ie  p o k u tn ic y  i k a te ­
ch u m en i by li z n ie j w yłączen i. K o m u n ia  św . b y ła  bow iem  p o jm o w an a  jako  
duchow y p o k a rm  d la  w ierzący ch , o czym  św iadczy  ró w n ież  is tn ie n ie  K o- 
m u ii św. dom ow ej i zanoszen ie  je j n ieobecnym  n a  zg rom adzen iu  e u c h a ry ­
s tycznym  (chorym , w ięźniom ).

D opiero  od IV  w . zaczyna  zan ikać  św iadom ość ścisłego zw iązk u  E u c h a ­
ry s ti i  jak o  O fia ry  z ucz tą  o f ia rn ą  i w  rez u lta c ie  tego  K o m u n ia  św . w ie r ­
n y ch  s ta je  się co raz  rzadsza . W iązało  się to  z jed n e j s tro n y  z su ro w ą  p r a k ­

* P o r. W. Μ  n  u k, C zy  ta k  m u s i być?  T ygodn ik  Pow szechny , n r  34 (1985).
5 Sw.  J u s t y n ,  A pologia , w:  M.  M i c h a l s k i ,  A n to log ia  li te ra tu ry

p a try s ty c zn e j, W arszaw a 1969, t. 1 z. 1, 152.
* D idaché, n r  14, w : M. M i c h a l s k i ,  dz. cy t., 21.
7 Zob. W. S c h e n k ,  L itu rg ia  sa k ra m e n tó w  św ię ty c h , L u b lin  1964, t. 2,

6—7; S. C z e r w i k ,  W p ro w a d zen ie  do odn o w io n e j litu rg ii p o k u ty  i p o ­
jed n a n ia , w : S a k ra m e n t p o k u ty . Teologia, litu rg ia , P ism o  św ię te  (red. 
A. S k o w r o n e k ) ,  K a to w ice  1980, 152—153.
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ty k ą  p o k u tn ą  (poku ta  jed n o razo w a , n iep o w tarza ln a), z d ru g ie j zaś z is tn ie ­
n iem  w  K ościele dużej liczby  k a te c h u m e n ó w  oraz re a k c ją  K ościo ła n a  b łędy  
a r ia n iz m u .8 W y stęp u jąc  p rzec iw  b łęd n e j ch ry sto log ii a r ia ń sk ie j, zby t m ocno 
ak cen to w an o  bóstw o C h ry stu sa . P o b u d za ło  to  w ie rn y ch  do w ie lk ie j czci 
C h ry s tu sa  rów nego  w  b óstw ie  O jcu, a le  jednocześn ie  budziło  lęk  p rzed  
p rzy jm o w an iem  Go w  K om un ii św . K o n sek w en c ją  tego  b y ł w y raźn y  spadek  
liczby  w ie rn y ch  p rzy s tęp u ją cy ch  do K o m u n ii św., a le  ró w n ież  w zro st k u ltu  
C h ry s tu sa  obecnego w  E u ch a ry s tii . M sza św . z uczty  b ra te rsk ie j s ta je  się 
co raz  b a rd z ie j m yster ium , tr e m e n d u m , a  ch leb  eu ch ary s ty czn y  z duchow ego 
p o k a rm u  —  p rzed m io tem  ad o rac ji. N astąp iło  w  te n  sposób p rzeak cen to w an ie  
E u c h a ry s tii jak o  O fia ry  C h ry s tu sa  i  Jeg o  obecności pod  p o stac iam i ch leba  
i w in a  z jednoczesnym  zap o zn an iem  je j c h a ra k te ru  ucz ty  o fia rn e j. D op ro ­
w adziło  to  do ta k  rzad k ie j K o m u n ii św . w ie rn y ch , że synody  w czesnego 
średn iow iecza  i czasów  k a ro liń sk ic h  n a k a z u ją  je j p rzy jm o w an ie  p rz y n a j­
m n ie j trz y  ra z y  w  ro k u  (W ielkanoc, Z esłan ie  D ucha Św iętego, N arodzen ie  
P ańsk ie). Z łagodzen ie  p ra k ty k i p o k u tn e j K ościo ła  po ode jśc iu  od tzw . p o k u ­
ty  k an o n icz n e j do p o k u ty  p ry w a tn e j i p o w ta rz a ln e j n ie  m iało  ju ż  w ięk sze­
go w p ły w u  n a  często tliw ość K o m u n ii św . ogółu w ie rn y ch .9

2. D rug ie  ty s iąc lec ie  do P iu sa  X

P o czą tek  d rug iego  ty s iąc lec ia , zw łaszcza X II  i X III  w ., c h a ra k te ry z u je  
się  w ie lk im  k u lte m  E u c h a ry s tii po leg a jący m  g łów nie n a  ad o ra c ji św ię ty ch  
postaci. S a k ra m e n ta ln a  K o m u n ia  św . w ie rn y c h  zosta ła  p rak ty czn ie  z a s tą ­
p iona  p rag n ien iem  je j p rzy jęc ia  (kom un ia  duchow a). P o w sta ło  tak że  p rzek o ­
nan ie , że k a p ła n  sp ra w u ją c y  E u c h a ry s tię  p rz y jm u je  K o m u n ię  św . w  im ie ­
n iu  w ie rn y c h  (kom un ia  zastępcza ).*0 M im o złagodzonej ju ż  p ra k ty k i p o k u tn e j 
rów n ież  k o rz y s ta n ie  z s a k ra m e n tu  p o k u ty  s ta je  się ju ż  b a rd zo  rzad k ie , sk o ­
ro  IV  S obór L a te ra ń sk i (1215) pod  g roźbą k a ry  k o śc ie ln e j n a k a z u je  p rzy ­
n a jm n ie j ra z  w  ro k u  spow iedź i K o m u n ię  św . w  okres ie  w ie lk an o c n y m .11 
P ra k ty c z n ie  w ięc  od średn iow iecza  c e le b rac ja  E u c h a ry s tii n ie  łączy  się już 
z ud z ia łem  w ie rn y c h  w  uczcie  o fia rn e j. P o w sta ła  now a, n ie  z n an a  w  s ta ro ­
ży tności ch rześc ijań sk ie j p ra k ty k a  M szy św . bez K o m u n ii w ie rn y ch . To co 
było  w  p o czą tk ach  K ościoła w y ją tk ie m , s ta ło  się od śred n io w iecza  reg u łą .

W  te j  sy tu a c ji o jcow ie S o b o ru  T ry d en ck ieg o  u zn a li ta k i  s ta n  rzeczy  za 
n iew łaśc iw y  i p ra g n ę li p o w ro tu  do d aw n e j p ra k ty k i K ościoła za leca jąc  n ie  
ty lk o  s a k ra m e n ta ln ą  K o m u n ię  św ., a le  ta k ż e  zachęca jąc  do częstego je j p rz y j­
m o w an ia : „T ak  w ięc Z b aw ic ie l nasz  (...) u s tan o w ił s a k ra m e n t, w  k tó ry m  
n ie jak o  w y la ł sk a rb y  sw o je j bo sk ie j m iło śc i k u  lu dz iom  (...). C hcia ł zaś, 
b y  te n  s a k ra m e n t b y ł p rzy jm o w an y  ja k o  duchow y p o k a rm  dusz, by  n im  
k a rm iły  się i u m acn ia ły , ży jąc  życiem  Tego, k tó ry  pow iedzia ł: «K to m n ie  
pożyw a, żyć będzie  d la  m nie*  i jak o  śro d ek  zaradczy  uw alniając#· n as od 
g rzechów  pow szednich , a  b ro n iący  od g rzechów  śm ie rte ln y c h ”.12

O dnośnie do s a k ra m e n tu  p o k u ty  S obór T ry d en ck i p o w ta rz a  u s ta lo n y  już  
w cześn iej zw yczaj dorocznej spow iedzi: „Ś w ięty  S obór p o ch w ala  i p rz y jm u ­
je  te n  zw yczaj jak o  pobożny  i godny  u trz y m a n ia ”.18 W ydany  po soborze 
K a tech izm  R zym sk i (1566) zaznacza  w p raw d z ie , że n ie  w y s ta rc z a  jed y n ie

8 K . S c h l e m m e r ,  B usse  u n d  E ucharis tie , H e ilig e r D ien st 35 (1981)
17—18; H . D o b i o s c h ,  Ü ber d ie H ä u fig k e it des K o m m u n io n sem p fa n g es , 
T h eo lo g isch -p rak tisch e  Q u a r ta ls c h r if t  133 (1985) 19—20.

3 S. C z e r w i k ,  dz. cy t., 153— 170.
10 H . D o b i o s c h ,  art. cy t., 20; p o r. P . B r  о w e , D ie V ereh ru n g  der  

E ucharis tie  im  M itte la lte r , M ü n ch en  1933.
11 D enz.-Schönm ., 1683.
12 B F V II, 290.
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K o m u n ia  św . w ie lkanocna , jed n ak  b liże j n ie  o k reś la  k ied y  i ja k  często  n a ­
leży  ją  p rzy jm ow ać . G orliw y p a s te rz  K ościoła m ed io lańsk iego  K aro l B oro- 
m eusz ( t  1584) za leca  w ie rn y m  w  sw e j d iece z ji K om un ię  św . p rz y n a jm n ie j 
w  w ie lk ie  św ię ta  o raz  w  n iedz ie le  A d w en tu  i W ielkiego P o stu .

W  X V II i X V III w . da je  się zauw ażyć n iew ie lk i w zro s t często tliw ości 
p rzy s tęp o w an ia  w ie rn y ch  do K o m u n ii św., a le  n ie  w  czasie M szy św., lecz 
po je j zakończeniu , w  ra m a c h  spec ja lnego  n ab o żeń stw a .14

D uży n eg a ty w n y  w p ły w  n a  często tliw ość K om un ii św . w ie rn y ch  i bardzo  
ścisłe łączen ie  je j z sa k ra m e n te m  p o k u ty  w y w a rł C. Ja n se n iu s  ( t  1638) i r y ­
go ryzm  głoszony p rzez  n iego i jego  zw olenn ików  (jansen izm ).15 Z w olenn icy  
tego  k ie ru n k u  s taw ia li w ie rn y m  p rag n ący m  p rzy jm ow ać  K om unię  św . bardzo  
w ysok ie  w y m ag an ia , n ie  ty lko  w olności od g rzechu  ciężkiego, a le  także  
w ie lk ie j osob iste j doskonałości i czystości se rca  w  s to p n iu  n a jw yższym  (am or  
D ei p u rissim u s). D uchow e p rag n ien ie  K om un ii św . s ta je  się d la jan sen istó w  
n a w e t w ażn ie jsze  n iż  sam a  K o m u n ia  św . R ów nież w  teolog ii m o ra ln e j tego 
o k resu  za jm ow ano  się szczegółow o w a ru n k a m i, ja k ie  spe łn iać  m a ją  p rzy s tę ­
p u jący  do K om unii św., o raz  s taw ian o  zasadę, że do sp o w ied n ik ó w  należy 
w  in d y w id u a ln y ch  w y p ad k ach  ocena, czy poszczególni w ie rn i m ogą częściej 
p rzy jm o w ać  K om un ię  św . To z ko le i w p łynę ło  n a  dalsze  i jeszcze ściślejsze 
pow iązan ie  K om un ii św. z sa k ra m e n te m  p o k u ty , p row adząc  do p rz e k o n a ­
n ia , że p rzed  k ażd ą  K o m u n ią  św . kon ieczna  je s t spow iedź sak ra m e n ta ln a . 
D ecyzja  o m ożliw ości ud z ia łu  w  uczcie eu ch a ry s ty czn e j zo sta ła  w  te n  sposób 
z ab ra n a  w ie rn y m  i „zastrzeżona” spow iedn ikom . W  p ra k ty c e  w ięc całe rzesze 
w ie rn y ch , chociaż bez g rzechu  ciężkiego, n ie  p rzy s tęp o w ały  do K om un ii św., 
k tó ra  s ta ła  się  jed y n ie  p rzy w ile jem  „dusz  szczególnie czy sty ch ”.1'

T ak  w ięc  zapom niano  zupełn ie  zarów no  o p ra k ty c e  K ościoła p ierw szych  
w ieków , ja k  i o nau ce  Soboru  T rydenck iego  o E u ch a ry s tii jako  sak ram en c ie  
u stan o w io n y m  przez  C h ry s tu sa  n a  p o k a rm  d la  w ie rn y ch  i będ ący ch  śro d ­
k iem  zarad czy m  u w a ln ia jący m  od g rzechów  pow szedn ich  i b ro n iący m  od 
g rzechów  śm ie rte ln y ch . P ra w d a  ta  zas łu g u je  n a  p rzypom nien ie , gdyż ciągle 
jeszcze o n ie j zapom ina  się w  p ra k ty c e  p a s to ra ln e j: „ ...o fiara  ta  je s t p ra w ­
dziw ie p rzeb łag a ln a . P rzez  n ią , k ied y  p rzy s tęp u je m y  do Boga ze szczerym  se r­
cem  i  p raw d z iw ą  w ia rą , z b o jaźn ią  B oga i z u szanow an iem , sk ru sz e n i i po ­
k u tu ją c y  o trzy m u jem y  m iło sierdzie  i zn a jd u jem y  łaskę , gdy  n a m  pom oc je s t 
p o trzeb n a  (H br 4,16). T ą  o fia rą  bow iem  p rzeb łag an y  P an , u d z ie la jąc  łask i 
i d a ru  po k u ty , odpuszcza p rzes tęp s tw a  i g rzechy , n a w e t b a rd zo  w ielk ie... D la­
tego  też  je s t na leżycie  o fia ro w an a  n ie  ty lk o  za grzechy , k a ry , zadośćuczy­
n ien ia  i in n e  g rzechy  w ie rn y c h  ży jących , a le  w ed ług  T rad y c ji A posto lsk iej 
ta k ż e  za zm arły ch  w  C h ry s tu s ie ” .17

3. Od P iu sa  X  do „O rdo  P a e n ite n tia e ” z 1974 r.

D opiero  zapoczą tkow any  przez  P . G u é r a n g e r a  (f 1875) ru c h  l i tu r ­
g iczny  w  dużej m ierze  p rzyczyn ił się do ponow nego  po jm o w an ia  E u c h a ry s tii 
ja k o  o fia ry  C h ry s tu sa  i K ościoła, a le  tak że  ucz ty  o fia rn e j, w  k tó re j w ie rn i 
w in n i uczestn iczyć p rz y jm u ją c  K o m u n ię  św . D ążen ia  te  zosta ły  n a s tęp n ie  
p o p a rte  a u to ry te te m  p ap ieża  P iu sa  X , k tó ry  w  1905 r . w y d a ł d e k re t o czę­
s ty m  p rzy jm o w an iu  K om un ii św. W  o p arc iu  o n au k ę  Soboru  T ryndeck iego  
p ap ież  zachęca  w ie rn y ch  do częstej, a  n a w e t codziennej K o m u n ii św . p rzy ­
p o m in a jąc  jednocześn ie , że u  należyc ie  usposobionych  w ie rn y ch  K o m u n ia  św.

18 B F V II, 460.
14 H . D o b i o s c h ,  art. cyt., 21.
15 Zob. D ThC  V III, 318—529; E nciclope4ia  C attolica, V I, 350—359.
18 K. S c h l e m m e r ,  art. cy t., 19—20.
17 B F V II, 321.



gładzi g rzech y  lek k ie  i b ro n i p rzed  u p ad k iem  w  ciężkie. N ie m ożna p o j­
m ow ać ró w n ież  K o m u n ii św . jako  n ag ro d y  za cno tę  p rzy jm u jąceg o , gdyż jes t 
ona p o k a rm e m  d aw an y m  w ie rn y m  przez  C h ry stu sa , ab y  n ie  u s ta li  w  drodze 
do O jca. P o d k re ś lan ie , że E u c h a ry s tia  je s t ró w n ież  o fia rą  n a  odpuszczen ie  
grzechów  i p ro pagow an ie  częstej K o m u n ii św . p row adziło  pow oli do zm iany  
św iadom ości w ie rn y ch , że u d z ia ł w  uczcie eu ch ary s ty czn e j w y m ag a  kon iecz­
n ie  u p rzed n ie j spow iedzi sa k ra m e n ta ln e j.

N astęp n ie  en cy k lik a  P i u s a  X II  M edia tor D ei jeszcze b a rd z ie j pod­
k re ś la ła , że E u c h a ry s tia  je s t tak że  ucz tą  o f ia rn ą  i po leca ła  codzienną K o m u ­
n ię  św . w ie rn y m : „D opełn ien iem  o fia ry  o łta rza  je s t K o m u n ia  w  uczcie P a ń ­
sk ie j”, na leży  ona do „u zu p e łn ien ia  o fia ry  i do uczes tn ic tw a  w  N ajśw ię tszym  
S ak ram en c ie . J e ś li  je s t w p ro s t n ieodzow na d la  ce leb ru jąceg o  k a p ła n a , to  
w ie rn y m  ty lk o  u siln ie  ją  się  za leca”.18 B ardzo  w sk azan e  jes t, ab y  „w iern i 
codziennie , jeś li m ogą, uczestn iczy li w  B oskiej O fierze n ie  ty lk o  w  sposób 
duchow y, lecz  ta k ż e  p rz y jm u ją c  w  K o m u n ii N ajśw iętszego  S a k ra m e n tu  C iało 
Je z u sa  C h ry s tu sa  o fia ro w an e  za nas O jcu  P rzed w ieczn em u ”.19 N a uw agę za­
s łu g u je  rówm ież w y m ag an ie  en cyk lik i, ab y  K o m u n ii św . udzie lać  w ie rn y m  
b ezpośredn io  po K o m u n ii k a p ła n a  i z ho stii k o n sek ro w an y ch  w  czasie M szy 
św., celem  p o d k reś len ia  u d z ia łu  w  uczcie o f ia rn e j .*0

E n cy k lik a  M edia tor Dei n ie  z a jm u je  się je d n a k  zw iązk iem  E u c h a ry s tii 
i s a k ra m e n tu  p o k u ty  i n ie  o k re ś la  b liże j w a ru n k ó w , ja k ie  w ie rn i m a ją  sp e ł­
nić p rzy s tę p u ją c  do K o m u n ii św . Z  d u ch a  całego d o k u m en tu  m ożna  je d n a k  
s tw ierdzić , że częsta  K o m u n ia  św . je s t za lecan a  w szy stk im  w ie rn y m , k a ż ­
dego s ta n u , jeś li su m ien ie  n ie  w y rzu ca  im  p o p e łn ien ia  g rzech u  ciężkiego 
i p rz y s tę p u ją  do n ie j z  m iłości k u  B ogu, ab y  się z N im  jeszcze b a rd z ie j z je ­
dnoczyć, u strzec  się słabości i b łędów  o raz  p row adzić  co raz  doskonalsze  życie 
ch rześc ijań sk ie .

K o n s ty tu c ja  o św ię te j litu rg ii  S obo ru  W atykańsk iego  II  p rzy p o m in a  n a u ­
k ę  K ościo ła , że E u c h a ry s tia  je s t u trw a lo n ą  n a  w iek i O fia rą  K rzyża , k tó rą  
C h ry stu s  p o w ierzy ł sw o jem u  K ościołow i ja k o  „ sa k ra m e n t m iłosierdzia , znak  
jedności, w ęzeł m iłości i u cz tę  p a sch a ln ą , w  k tó re j spożyw am y C h ry stu sa , 
w  k tó re j dusza  n ap e łn ia  się  ła sk ą  i o trzy m u je  zad a tek  p rzysz łe j ch w ały ” 
(KL 47). U dział w ie rn y ch  w  te j o fierze  w in ien  być św iadom y, czynny  i po ­
bożny, czego w y razem  m a  być  u w ażn e  słu ch an ie  słow a Bożego i p rzy jm o ­
w an ie  K o m u n ii św . (K L 48) bezpośredn io  po K om un ii k a p ła n a  i  z te j sam ej 
o fia ry  (K L 55). W ym aga  tego  sam a  s t ru k tu r a  M szy św . złożona z li tu rg ii
słow a i li tu rg ii  E u ch ary s tii, k tó re  ta k  ściśle się  ze sobą w iążą , że  „ tw orzą  
jed en  a k t  k u l tu ” (K L 56). S tw ie rd za jąc , że u d z ia ł w  uczcie  eu ch ary s ty czn e j 
należy  do pe łnego  u czes tn ic tw a  w e  M szy św . sobó r n ie  w ypow iedzia ł się n a  
te m a t s to su n k u  E u c h a ry s tii do sa k ra m e n tu  p o k u ty . P ro b lem  te n  zosta ł p o ­
ru szo n y  dop iero  w  in s tru k c ji E u ch a ris ticu m  m y s te r iu m  z 1967 r .21

P o  zachęcie  w ie rn y ch  do s a k ra m e n ta ln e j K o m u n ii św . w  czasie M szy 
św., z d a ró w  podczas n ie j k o n sek ro w an y ch  n a  znak  ud z ia łu  w  a k tu a ln ie  
o d p raw ian e j O fierze, in s tru k c ja  m ów i o re la c ji  p o k u ty  do K o m u n ii św .22 Ju ż
w  p ie rw szy m  zad an iu  p o w o łu je  się n a  n a u k ę  S obo ru  T rydenck iego  o E u ch a­
ry s tii ja k o  „śro d k u  za rad czy m  u w a ln ia ją c y m  n as od grzechów  pow szednich , 
a  b ro n iący m  od grzechów  śm ie rte ln y c h ” o raz  p rzy p o m in a  po lecen ie  K ościoła, 
aby  w ie rn y c h  o ty m  pouczać, z w raca jąc  im  ró w n ież  u w agę  n a  znaczen ie  p o ­
k u tn y c h  części M szy św., k tó ry m i w in n i um ieć  się w  odpow iedn i sposób
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18 P i u s  X II, E n c y k lik a  M ed ia tor D ei, K ielce 1948, 71—72.
19 T a m że ,  74.
20 T a m że ,  73— 74.
21 EM  n r  31 i 37.
22 T a m że  n r  35. *
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p osług iw ać .23 Je d y n ie  św iadom ość p o p e łn ien ia  g rzechu  ciężkiego w y m ag a  
p rzed  p rzy s tąp ie n iem  do K o m u n ii św . sa k ra m e n ta ln e j spow iedzi. W  innych  
w y p a d k a c h  s a k ra m e n t p o k u ty  je s t w sk azan y , zw łaszcza ty m , k tó rz y  „m ają  
zw yczaj k o m u n ik o w an ia  codziennie lu b  dość często”. In s tru k c ja  n ie  o k reś la  
jed n ak , ja k  często n a leży  p rzy jm o w ać  s a k ra m e n t p o k u ty  p rzy  częste j czy 
n a w e t codziennej K o m u n ii św., zachęca  jedyn ie , aby  czynić to  „w  je d n a k o ­
w ych  odstęp ach  czasu ”.24 D ecyzja  o często tliw ości p rzy s tęp o w an ia  do s a k ra ­
m e n tu  p o k u ty  w  ta k ic h  w y p ad k ach  na leży  za tem  do poszczególnych  w ie r­
n y ch  zasięg a jący ch  w  raz ie  w ą tp liw o śc i p o ra d y  sw ego spow iedn ika .

O bok sa k ra m e n tu  p o k u ty  is tn ie ją  ró w n ież  p o zasa k ra m e n ta ln e  sposoby 
g ład zen ia  g rzechów  znane  od d aw n a  w  tr a d y c ji K ościoła o raz  p ew n e  e le ­
m en ty  sam ej li tu rg ii m sza ln e j. C hodzi tu  o n a s tę p u ją c e  części M szy św .: 
p rzed e  w szy stk im  a k t  p o k u ty  n a  p o czą tk u  M szy św .25, n a s tę p n ie  K yrie , 
„w  k tó ry m  w ie rn i w o ła ją  do P a n a  i b ła g a ją  Go o m iło s ie rd z ie” (IG M R  30); 
p ro śb y  zanoszone do C h ry s tu sa  o zm iłow an ie  w  czasie Gloria·, s łu ch an ie  sło­
w a  Bożego w zyw ającego  często do n aw ró cen ia  i p rzem ian y  życia ; m o d litw a  
P ań sk a , k tó ra  zaw ie ra  tak że  „p rośbę  o oczyszczenie z g rzechów , b y  św ię te  
d a ry  zosta ły  udzielone rzeczyw iśc ie  św ię ty m ” (IG M R 56a); ob rzęd  p o ko ju  
o raz  A g n u s  Dei; w reszcie  słow a w y p o w iad an e  bezpośredn io  p rzed  p rz y ję ­
ciem  K o m u n ii św . „P an ie , n ie  je s tem  godzien...” W yn ika  s tąd , że sam  św ia ­
dom y i pobożny  u d z ia ł w e M szy św . je s t doskonałym  duchow ym  p rzy g o to ­
w an iem  do ucz ty  euch ary s ty czn e j.

W y d an y  w  1974 r . ry tu a ł  O rdo P a e n ite n tia e 20 w y raźn ie  stw ie rd za , że 
E u c h a ry s tia  je s t  sa k ra m e n te m  n a  odpuszczen ie  grzechów : „R ozpoczynając 
zbaw czą M ękę, w  tę  noc, w  k tó re j zo sta ł w y dany , u s tan o w ił O fia rę  N owego 
P rzy m ie rz a  w  sw o je j k rw i n a  odpuszczenie  g rzechów ” (OP 1). Z w ycięstw o  
C h ry s tu sa  n a d  g rzech em  do k o n u je  się  n ie  ty lk o  w e ch rzc ie  i sak ram en c ie  
p o k u ty , a le  ta k ż e  w  E u ch a ry s tii . W  n ie j bow iem  C h ry stu s  je s t obecny  i zło­
żony n a  o łta rzu  ja k o  „o fia ra  naszego  p o je d n a n ia ” (III M od litw a  Euch.), aby  
p rzez  D ucha  Ś w iętego  „zjednoczyć n a s  w szy s tk ich ” (II M od litw a  E uch . O P  2). 
W ie rn i uczestn iczący  w e M szy św . w in n i być św iadom i, że je s t  o n a  także  
sa k ra m e n ta ln y m  uobecn ien iem  O fia ry  C h ry s tu sa  n a  odpuszczen ie  grzechów .

J a k a  je s t r e la c ja  sa k ra m e n tu  p o k u ty  do E u c h a ry s tii w ed łu g  now ego r y ­
tu a łu ?  W prow adzen ie  do O brzędów  p o k u ty  m ów i o kon ieczności i  poży tku  
s a k ra m e n tu  p o k u ty . D la  ty ch , k tó rzy  p rzez  g rzech  ciężki „odeszli od z jed n o ­
czen ia  z B ogiem  w  m iłośc i” s a k ra m e n t p o k u ty  je s t zw y cza jn ą  d ro g ą  p o ­
w ro tu  do B oga (O P n r  7) i ponow nego  z jednoczen ia  s ię  z N im  w  K o m u n ii 
sa k ra m e n ta ln e j. W  ty m  w y p ad k u  p rzy jęc ie  s a k ra m e n tu  p o k u ty  je s t  w a ru n ­
k iem  kon iecznym , k tó reg o  sp e łn ien ie  d a je  p raw o  do u czes tn ic tw a  w  uczcie 
eu ch ary s ty czn e j. W  in n e j sy tu a c ji z n a jd u ją  się je d n a k  ci w ie rn i, k tó rzy  
p o p e łn ili jed y n ie  grzechy  pow szednie . S a k ra m e n t p o k u ty  n ie  je s t im  n a k a ­
zyw any , lecz ty lk o  za lecany , gdyż p rzez  częste  jego p rzy jm o w an ie  „ n a b ie ra ją  
sił, a b y  do jść  do p e łn e j w olności dziec i B ożych” [tam że). J e s t  on  rów n ież  
„bardzo  uży teczny  d la  zw alczan ia  g rzechów  pow szedn ich  i doskona len ia  
w  sobie ła sk i ch rz tu  o raz  co raz  doskonalszego  n aś lad o w an ia  Jezu sa  C h ry s tu ­
s a  (O P 1 b ; p o r. 2 K or 4,10). P o le c a ją c  częstą  spow iedź tak że  z g rzechów  
pow szedn ich , ry tu a ł  jednocześn ie  m ocno  p o d k reś la  zobow iązanie  w y n ik a jąc e  
z tego  sa k ra m e n tu  do co raz  doskonalszego u p o d o b n ian ia  się do C h ry s tu sa

23 T a m że .
24 T a m że .
25 T a m że  n r  2c.
28 R itu a le  R o m a n u m . O rdo P a en iten tia e , R om a 1974; w yd . po lsk ie : O b­

rzę d y  p o k u ty  dostosow ane do zw y c za jó w  d iece zji po lsk ich , K atow ice  1981; 
p o r. S . С z e r  w  i k , O dnow iona  litu rg ia  sa k ra m e n tu  p o k u ty  w  św ie tle  
„Ordo P a en iten tia e”, R B L  29 (1976) 134— 147.



1 posłu szeń stw a  D uchow i Ś w ię tem u  (ta m że ). Z n ak iem  tego m a  być całe życie 
ch rześc ijań sk ie  n acechow ane  w ie rn ą  i g o rliw ą  służbą  B ogu i b rac iom . 
W sk azan ia  te  m a ją  b a rd zo  w ażne  znaczenie  d la  p ra k ty k i częstej spow iedzi, 
gdyż ich  zachow an ie  b ro n i p rzed  ru ty n ą  i fo rm alizm em  sa k ra m e n ta ln y m , 
a  w  k o n sek w en c ji ta k ż e  p rzed  zn iechęcen iem  i p rzek o n an iem , że p rzy jm o ­
w an y  s a k ra m e n t je s t m ało  ow ocny i sk u teczn y . Sku teczność  częstej spow ie­
dzi będzie  z ko le i za leża ła  ta k ż e  od w łaśc iw ego  ud z ia łu  w  E u c h a ry s tii p o łą ­
czonego z w spó ło fia ro w an iem  sieb ie  z C h ry stu sem  O jcu  i p rzy jm o w an iem  
K om un ii św . jako  duchow ego u m o cn ien ia  do należy tego  w y p e łn ian ia  obo­
w iązków  sw ego p o w o łan ia  i s ta n u .

M ów iąc o konieczności i p o ży tk u  s a k ra m e n tu  p o k u ty  O rdo P a en iten tia e  
zaw iera  ró w n ież  w ażne s tw ie rd zen ia  dotyczące sposobów  czyn ien ia  n ie u s ta n ­
ne j p o k u ty  i oczyszczania się z g rzechów  (OP 4). C hodzi tu  o p o zasak ram en - 
ta ln e  fo rm y  p rze p ra sz a n ia  Boga za g rzechy . M ożna je  podzielić  n a  dw ie 
g ru p y : li tu rg iczn e  i n ie  zw iązane  bezpośredn io  z  litu rg ią . Do g ru p y  p ie rw ­
szej n a leżą  te  w szystk ie  e lem en ty  c e le b rac ji li tu rg iczn y ch , w  k tó ry c h  w iern i 
w y zn a ją , że są  g rzeszn ik am i i  p roszą  B oga i b ra c i o p rzebaczen ie . M a to  
m iejsce  g łów n ie  w  n ab o żeń stw ach  p o k u tn y ch , w  czasie g łoszen ia  i s łu ch an ia  
słow a Bożego, w e w spó lne j m od litw ie  i e lem en tach  p o k u tn y ch  li tu rg ii  m sza l­
nej. R ów nież duże znaczen ie  w  czyn ien iu  p o k u ty  i m oc g ład zen ia  grzechów  
p o siad a ją : c ierp liw ość  (por. 1 P  4,13), w spó łuczestn ic tw o  w  c ie rp ien iach  
C h ry stu sa , sp e łn ian ie  dzieł m iło s ie rdz ia  i m iłości, gdyż „m iłość zak ry w a  
w ie le  g rzechów ” (1 P  4,8), codzienne n a w ra c a n ie  się  w ed łu g  w sk azań  E w an ­
gelii, po łączone z  w o lą  d z ia łan ia  i p o stan o w ien iem  p o rzu cen ia  grzesznego 
sposobu  życ ia .27 S a k ra m e n t p o k u ty  n ie  je s t w ięc  je d y n ą  fo rm ą  o trzy m an ia  
p rzeb aczen ia  g rzechów , zw łaszcza gdy  chodzi o g rzechy  pow szednie . Z tych  
bow iem  u w a ln ia  sam  u d z ia ł w  E u c h a ry s tii o raz  is tn ie ją  liczne p o zasak ram en - 
ta ln e  sposoby  ich g ładzen ia . W szystk ie  je d n a k  w in n y  być ożyw ione w ia rą , 
n ad z ie ją  i m iłośc ią  i p ro w ad z ić  m a ją  do E u ch a ry s tii , o fia ry  naszego  p o ­
jed n an ia , złożonej p rzez  C h ry s tu sa  ra z  n a  zaw sze n a  odpuszczen ie  grzechów .

W św ie tle  n a u k i V a tic a n u m  II  i w y d a n y c h  po n im  d o k u m en tó w  K ościo­
ła  n a leż y  stw ierdzić , że n ie  ty lk o  s a k ra m e n t p o k u ty  p rzy g o to w u je  do K o­
m u n ii św ., a le  tak że  w szystk ie  fo rm y  codziennej p o k u ty  i sam o uczestn ic tw o  
w  E u c h a ry s tii p o s iad a ją  m oc g ład zen ia  g rzechów  i p rzez  to  p rzy g o to w u ją  do 
godnego je j p rzy jęc ia .

4. N auczan ie  J a n a  P aw ia  I I

Z bard zo  licznych  w ypow iedzi J a n a  P a w ł a  II  do tyczących  naszego 
te m a tu  p rzy toczyć na leży  p rz y n a jm n ie j n a jb a rd z ie j zn an e  i c h a ra k te ry s ty c z ­
ne. Ju ż  w  p ierw szej encyk lice  R e d e m p to r  h o m in is  sp o ty k am y  cały  n u m e r 
20 z a ty tu ło w an y  E u ch a rystia  i p o ku ta . P o w o łu jąc  się n a  n a u k ę  sobo ru  o cen ­
tra ln y m  znaczen iu  E u c h a ry s tii w  życiu  całego K ościo ła  i każdego  ch rześc i­
ja n in a  (por. K L  10), p ap ież  s tw ie rd za , że E u c h a ry s tia  je s t  ty m  s a k ra m e n ­
tem , w  k tó ry m  „każdy  z n as ja k o  u czes tn ik  ta je m n ic y  O d k u p ien ia  m a  do­
stęp  do ow oców  tego  synow sk iego  «p o jed n an ia  z Bogiem » (por. R z 5,10 n ;
2 K or 5,18 n ; K ol 1,20 nn), k tó reg o  O n sam  do k o n ał i s ta le  w śró d  n as do­
k o n u je  p rzez  posługę  K ościo ła” (RH n r  20). E u ch a ry s tia  b u d u je  K ościół jako  
w spó lno tę  lu d z i z jednoczonych  z B ogiem  i m iędzy  sobą, a le  K ościół też  żyje 
E u c h a ry s tią  i z w ia rą  w y zn a je , że je s t ona zaw sze i rów nocześn ie  „ S a k ra -  
m en tem -O fia rą  i S ak ram en tem -K o m u n ią , i S ak ram en tem -O b ecn o śc ią”, pozo­
s ta ją c  zaw sze w ie lk ą  ta je m n ic ą  w ia ry  i sa k ra m e n te m  m iłości. P ap ież  w zyw a 
nas tęp n ie , ab y  okazyw ać C h ry stu so w i obecnem u  w  E u ch a ry s tii „m iłość za
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m iłość” p a m ię ta ją c  zaw sze o p rzes tro d ze  św . P aw ła : „N iech p rze to  człow iek 
baczy  n a  sieb ie  sam ego, spożyw ając  te n  ch leb  i p iją c  z tego k ie lic h a ” (1 K or 
11,28). W słow ach  ty ch  w idzi p ap ież  ścisły  zw iązek  E u c h a ry s tii z p o k u tą . P o ­
k u ta  m a  cechow ać całe  życie ch rześc ijan in a . C h ry stu s  rozpoczął p rzecież  sw ą 
m isję  od w zy w an ia  do n aw ró cen ia  i w ia ry : „N aw raca jc ie  się i w ierzc ie  
w  E w an g e lię” (Mk 1,15). To w ezw an ie  P a n a  zostało  n a  zaw sze u trw a lo n e  
w  li tu rg ii  E u ch ary s tii. D latego  E u c h a ry s tia  i p o k u ta  n a leżą  do is to ty  życia 
p raw d z iw ie  ch rześc ijań sk iego , życia  w  d u ch u  E w angelii: „C hrystu s, k tó ry  
zap ra sza  do ucz ty  eu ch ary s ty czn e j, to  zaw sze rów nocześn ie  te n  C hrystu s, 
k tó ry  w zyw a do p o k u ty , k tó ry  p o w ta rza : «N aw racajc ie  się»” (tam że). U czest­
n ic tw u  w  E u ch a ry s tii w in ien  tow arzyszyć  c iąg ły  proces n a w ra c a n ia  się, bez 
k tó reg o  n iem ożliw a  je s t p e łn a  sku teczność  zbaw cza tego s a k ra m e n tu . T em u 
celow i służy  i pom aga sa k ra m e n t p o k u ty  w  fo rm ie  in d y w id u a ln e j spow iedzi, 
jak o  osob iste  sp o tk an ie  się  cz łow ieka grzesznego z C h ry stu sem  u k rzy żo w a­
nym  i p rzebacza jącym , k tó ry  przez  posługę sza fa rza  odpuszcza g rzechy . Do 
tego osobistego  sp o tk an ia , s tw ie rd za  d a le j pap ież , m a p ra w o  zarów no  czło­
w iek odkupiony , jak  i C h ry stu s, k tó ry  n as odkupił. D la tego  cechą c h a ra k ­
te ry s ty c z n ą  au ten ty czn y ch  w sp ó ln o t K ościo ła  sk u p iony ch  w okół E u ch a ry s tii 
m u s i być  „żyw a po trzeb a  p o k u ty  sa k ra m e n ta ln e j, ja k  ró w n ież  p o k u ty  p o ję ­
te j ja k o  cn o ta” , gdyż K ościół p ie lg rzy m u jący  i oczeku jący  n a  p rzy jśc ie  P an a  
„m usi być  K ościołem  E u c h a ry s tii i p o k u ty ” (tam że).

P ap ież  u k a z u je  w ięc św iętość E u ch a ry s tii , k tó ra  w y m ag a  od u czes tn i­
k ó w  w olności od g rzechów  ciężkich , z k tó ry c h  u w a ln ia  p rzed e  w szystk im  
s a k ra m e n t p o k u ty  w  fo rm ie  in d y w id u a ln e j spow iedzi. O w ocne p rzy jm o w an ie  
K o m u n ii św . będzie  w ted y , gdy  złączone będzie  z p ra k ty k ą  n ie u s ta n n e j po ­
k u ty  i n a w ra c a n ia  się, w  czym  znow u sk u teczn ą  pom ocą je s t częste k o rz y ­
s tan ie  z s a k ra m e n tu  p o k u ty . W y n ik a  s tąd , że n ie  ty lk o  s a k ra m e n t p o k u ty  
sk ie ro w an y  je s t k u  E u ch ary s tii, a le  także  E u c h a ry s tia  w in n a  p row adzić  do 
p o k u ty , gdyż dop iero  w tedy  u d z ia ł w  sa k ra m e n ta ln e j K om un ii św . będzie  
w  p e łn i sk u teczn y  i zbaw ienny .

M yśl tę  w y ja śn ia  pap ież  szerzej w  liśc ie  do b iskupów  O ta je m n ic y  i k u l ­
cie E u ch a ry s tii z 2 4 II  1980 r .28 E u c h a ry s tia  p row adz i do p o k u ty  p rzez  to, że 
k ied y  „uśw iadom im y  sobie, k im  je s t T en , k tó rego  w  K o m u n ii e u c h a ry s ty cz ­
n e j m am y  p rzy jm o w ać , ro d z i się w  n as n ie ja k o  sp o n tan iczn ie  poczucie  n ie - 
godności, rodzi się tak że  żal za  n asze  g rzechy  i p o trzeb a  w ew n ę trzn eg o  oczy­
szczen ia” (n r 7). S fo rm u ło w an ie  to  zostało  p o d y k to w an e  fak tem , że coraz 
częściej sp o tk ać  m ożna zw yczaj p ra w ie  pow szechnego  p rzy s tęp o w an ia  uczest­
n ik ó w  zg rom adzen ia  euch a ry sty czn eg o  do K o m u n ii św . i  b ard zo  rzadk iego  
k o rz y s ta n ia  z s a k ra m e n tu  po k u ty , zw łaszcza w  fo rm ie  in d y w id u a ln e j spo­
w iedzi. P o d y k to w an e  je s t ono tro sk ą  pap ieża , k tó rą  m a ją  podzielać rów n ież  
b isk u p i i k ap łan i, „aby  zabezpieczyć s a k ra ln ą  godność posług i e u ch a ry s ty cz ­
ne j, a  tak że  ow ego g łębokiego d u ch a  eu ch a ry s ty czn e j K om un ii, k tó ry  je s t 
szczególnym  dob rem  K ościo ła” (n r 11; por. n r  8).

W obec n ieu s ta jąceg o  zap roszen ia  C h ry s tu sa  do u d z ia łu  w  uczcie e u c h a ­
ry s ty czn e j p ap ież  p rzes trzeg a  p rzed  d w om a sk ra jn y m i i n iew łaśc iw y m i p ra k ­
ty k am i. P ie rw sza  op ie ra  się  n a  p ew n e j tr a d y c ji p rze sad n e j su row ośc i i po ­
czucia  n iegodności p rzy jm o w an ia  K o m u n ii św ., chociaż ob iek ty w n ie  n ie  m a 
p rzeszkód  n a tu ry  m o ra ln e j czy p ra w n e j. P o w strzy m y w an ie  s ię  od K om un ii 
św, w  tych  w y p ad k ach  m ożna s to sunkow o  ła tw o  przezw yciężyć p rzez  odpo­
w iedn ie  w y jaśn ien ie  i pouczenie  w ie rn y ch . O w ie le  pow ażn ie jszy  p ro b lem  
s tw a rz a ją  ci, k tó rzy  p ra w ie  zaw sze k o m u n ik u ją  w  czasie M szy św ., gdyż 
p o jm u ją  ją  „ ty lk o  jak o  ucztę, n a  k tó rą  p rzy b y w a  się po  to , aby  p rz y jm u ją c  
C h leb  P a ń sk i zam an ifes tow ać  n ad e  w szystko  b ra te rsk ą  w sp ó ln o tę” (tam że,

28 L is t O jca św . Jana  P aw ia  I I  do w szy s tk ic h  b isku p ó w  K ościoła  o ta ­
je m n ic y  i ku lc ie  E ucharystii, R zym  1980.



n r 11). W  ty m  k o n tek śc ie  p ap ież  p rzy tacza  ostrzeżen ie  św . P aw ła  (1 K or 
11,1—28) i s tw ie rd za , że d ecyzja  p rzy s tąp ie n ia  do K om un ii św . lu b  p o w strzy ­
m a n ia  s ię  od n ie j je s t  a k te m  o sob istym  poszczególnych w ie rn y ch , a le  za- 
Wisze w in n a  być o p a rta  n a  osądzie  w raż liw ego  su m ien ia , k tó re  „z rz e te ln y m  
poczuciem  odpow iedzia lności za  ca ły  depozy t n a u k i m o ra ln e j, za p recy zy jn e  
o d różn ien ie  d o b ra  od  z ła” s ta je  się  p o d staw ą  p raw id łow ego  o sądu  siebie 
(tarripe). W  te j w ypow iedzi p ap ieża  m ożna  dostrzec  w y ra ź n ą  su g estię  d o ty ­
czącą p ra k ty k i p rz y jm o w a n ia  E u c h a ry s tii i sa k ra m e n tu  p o k u ty . M ając  n a  
uw adze w ie lk ą  św iętość E u ch a ry s tii n a leży  dbać  p rzede  w szystk im  o to, aby  
C h ry s tu s  p rzy jm o w an y  w  K om un ii św . zna jd o w ał „w  se rcu  każdego  godne 
m ieszkan ie” (tam że). W aru n ek  te n  będzie spełn iony  w tedy , gdy p rzy jm u jący  
K om unię  św . b ędą  k ie ro w ać  się dobrze u fo rm o w an y m  i w raż liw y m  su m ie ­
niem . O no je d y n ie  decy d u je  o p rzy jęc iu  lub  w strzy m an iu  się od K om unii 
św . i w  ra z ie  p o trzeb y  w sk azu je  n a  s a k ra m e n t p o k u ty  celem  oczyszczenia 
się z g rzechów  ciężk ich  w zg lęd n ie  n a  in n e  fo rm y  po k u ty , ab y  o trzym ać 
p rzebaczen ie  g rzechów  pow szednich .

R ów nież w  sw ej d ru g ie j encyk lice  D ives in  m isericord ia  p o ru sza  pap ież  
p ro b lem  E u c h a ry s tii i  p o k u ty . D o is to ty  p o słan n ic tw a  K ościoła na leży  to, że 
w yzna je  i g łosi m iło sierdzie  o raz  „ludzi p rzy b liża  do Z baw icie low ych  zd ro ­
jów  m iłosierdzia , k tó ry c h  je s t dep o zy ta riu szem  i sza fa rzem ” (n r 13). W iern i 
p o zna ją  i dośw iadcza ją  m iło sierdzie  Boże rozw aża jąc  Jego  słow o, a le  p rzede  
w szystk im  p rzez  „św iadom e i d o jrza łe  uczestn ic tw o  w  E u ch a ry s tii o raz  w  s a ­
k ram en c ie  p o k u ty  i p o je d n a n ia ” (tam że). E u ch a ry s tia  bow iem  p rzy b liża  nas 
do m iłośc i C h ry stu sa , k tó r a  je s t p o tężn ie jsza  n iż  śm ierć  i „św iadczy o te j 
m iłości, m ocą k tó re j p ra g n ie  O n s ta le  łączyć się z n am i i jednoczyć, w y ­
chodząc n a  sp o tk an ie  w szy stk ich  lu d zk ich  s e rc ” (tam że}. M iłość i m iło s ie r­
dzie C h ry s tu sa  o b e jm u ją  bez  w y ją tk u  w szystk ich  ludzi. N ik t n ie  je s t z je j 
zasięgu  w yłączony , n a w e t ci, n a  k tó ry c h  ciążą w ie lk ie  w iny . D la n ich  d rogą 
w iodącą  n a  sp o tk an ie  i do z jednoczen ia  z C h ry stu sem  je s t s a k ra m e n t po ­
k u ty  i p o jed n an ia : „W sa k ra m e n c ie  tym , każd y  człow iek m oże w  sposób 
szczególny dośw iadczyć m iłosierdzia , czyli te j  m iłości, k tó r a  je s t po tężn ie jsza  
n iż g rzech ” (tam że). M iłosierdzie  Boże, k tó re  jes t n ieskończone, sp raw ia , że 
rów nież  n ieskończona  je s t Jego  gotow ość i m oc p rzebaczan ia , gdyż op ie ra  się 
na  n ieskończonej w a rto śc i O fia ry  Jego  S yna. D latego  grzeszn ik  zaw sze może 
liczyć n a  Boże m iłosierdzie , o ile  ty lk o  okaże w olę i gotow ość n aw ró cen ia  
i poku ty . N aw rócen ie  to  polega n a  o d k ry w an iu  m iłosiernego  Boga, a le  jes t 
także  odna lez ien iem  O jca  bogatego  w  m iło sierdzie  i w ted y  s ta je  się n ie  ty lko  
jed n o razo w y m  a k te m  w ew n ę trzn y m , lecz s ta ły m  usposob ien iem  d u ch a  tr w a ­
jącym  p rzez  cały  czas z iem skiego  p ie lg rzym ow an ia . W w ezw an iu  pap ieża  
do n ieu s tan n eg o  n a w ra c a n ia  się i życia  in  s ta tu  convers ion is  m ożna w idzieć 
n ie  ty lk o  zach ę tę  do s a k ra m e n tu  po k u ty , a le  tak że  do innych , p o zasak ra - 
m en tä ln y ch  fo rm  p o k u ty , k tó re  ró w n ież  p rzy g o to w u ją  do u dz ia łu  w uczcie 
euch ary s ty czn e j.

W w y d an e j po zakończen iu  syn o d u  b iskupów , pośw ięconem u p o jed n an iu  
i pokuc ie  w  p o słan n ic tw ie  K ościoła, a d h o rta e ji aposto lsk ie j R econcilia tio  
e t p o en iten tia  p ap ież  b a rd zo  szczegółow o om aw ia  p ro b lem y  zw iązane z s a ­
k ra m e n te m  p o k u ty  i p o jed n an ia . P ro b lem  zw iązku  E u c h a ry s tii i p o k u ty  zo­
sta ł jed y n ie  ogólnie p o tra k to w a n y , łączn ie  z re la c ją  s a k ra m e n tu  p o k u ty  i po ­
je d n a n ia  do in n y ch  sa k ra m e n tó w  (n r 27). E u c h a ry s tia  je s t  d la  w ie rn y ch  ź ró ­
dłem  osobistego u św ięcen ia , a le  tak że  w spólnotow ego p o jed n an ia . S k u tk i te  
w y p ły w a ją  z sam ej is to ty  E u c h a ry s tii jako  bezkrw aw ego  pon o w ien ia  o fia ry  
K rzyża „źród ła  zb aw ien ia  i p o jed n an ia  d la  w szystk ich  lu d z i” (tam że). M ó­
w iąc o zw iązku  E u c h a ry s tii i p o k u ty  pap ież  p rzy tacza  jed y n ie  is to tn y  f ra g ­
m en t in s tru k c ji E u ch a ris ticu m  m y s te r iu m  n r  35, zaw ie ra jący  n ap o m n ien ie  św. 
P aw ła  (1 K or 11, 28), n a u k ę  S obo ru  T rydenck iego , aby  ze św iadom ością  po­
p e łn ien ia  g rzechu  ciężkiego n ie  p rzy jm o w ać  K om un ii św . o g ładzen iu  przez
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n ią  g rzechów  pow szednich . W ażne d la  naszego  te m a tu  je s t jed n ak  s tw ie r­
dzen ie , że s a k ra m e n t p o k u ty  n ie  w y c z e rp u je  całego z ak re su  po jęć  n a w ró ­
cen ia  i  p o jed n an ia . K ościół bow iem  od p o czą tk u  „zna  i docenia  z różn icow a­
n e  fo rm y  p o k u ty ” (n r 28). P ap ież  dzie li je  n a  litu rg iczn e , np . a k t  p o k u ty  
w  czasie M szy św .; p a ra litu rg ic z n e  —  n ab o żeń s tw a  p rzeb łag a ln e  i p ie lg rzy m ­
k i o raz  asce tyczne  — p o st (tam że). W skazu je  po n ad to  na  n a s tę p u ją c e  cz te ry  
d r o g i  p o j e d n a n i a :  d roga  m o d l i t w y  — dzięki w ie rze  w  św iętych  
obcow anie, ch rze śc ijan in  m oże liczyć n a  w staw ien n ic tw o  św iętych , k tó rzy  go 
w sp ie ra ją  w  p rocesie  n aw ró cen ia  i p o m ag a ją  do p o w stan ia  po u p ad k u  
w  g rzech ; d roga  p r z e p o w i a d a n i a  — K ościół głosi kon ieczność n a w ró ­
cen ia , zachęca  i p rosi, ab y  po jed n ać  się z B ogiem ; d ro g a  d z i a ł a l n o ś c i  
d u s z p a s t e r s k i e j  — sk ie ro w an e j do każdego  człow ieka, ab y  sp row adz ić  
go n a  d rogę  p o w ro tu  do O jca i p o je d n a n ia  z b raćm i; d ro g a  ś w i a d e ­
c t w a  —  p o leg a jąca  n a  życiu  m iłośc ią  w ed łu g  n a k a z u  C h ry s tu sa  o ra z  c ią ­
g łym  przezw yciężan iu  w za jem n y ch  n iechęci, p rzeb aczan iu  sobie i w z ra s ta ­
n iu  w  d u ch u  b ra te rs tw a  i p o k o ju  (n r 12).

K ościół sp e łn ia  posługę  je d n a n ia  słow em , czynem , nau czan iem  i m od li­
tw ą  (n r 23). Do g łów nych  środków  pow ierzonych  przez  C h ry stu sa  K ościo­
łow i w  celu  k rzew ien ia  p o k u ty  i p o je d n a n ia  za licza pap ież  k a tec h ezę  i s a ­
k ra m e n ty  św ięte . W  ty m  m ie jscu  z kon ieczności w spo m n im y  jed y n ie  su g e­
s tię  p ap ieża  o n iezw yk łe j doniosłości d la  na leży tego  k o rz y s ta n ia  z s a k ra ­
m en tó w  E u c h a ry s tii i p o k u ty . C hodzi o k a tech ezę  o su m ien iu  i jego ch rze­
śc ijań sk im  k sz ta łto w an iu  (nr 26). S u m ien ie  bow iem  jako  „w ew n ę trzn e  s a n k ­
tu a r iu m ” człow ieka i jego najg łębsze  „ ja ” p e łn i ro lę  zm ysłu  m ora lnego  
i w sk a z u je  co je s t dobre , a  co złe. O no tak że  je s t  n a jw ażn ie jszy m  e lem en ­
tem  w ielkości i godności człow ieka. P ap ież  p o ró w n u je  dzia łan ie  su m ien ia  
do w ew n ę trzn eg o  oka i duchow ej zdolności w idzen ia , k tó re  p ro w ad z i czło­
w iek a  w  k ie ru n k u  dob ra . D zieje  się to  w tedy , gdy  sum ien ie  je s t na leżyc ie  
po ch rze śc ijań sk u  u fo rm ow ane , w  p rzec iw n y m  bow iem  w y p a d k u  m oże się 
s tać  d la  człow ieka „siłą n iszczącą jego p raw d z iw e  człow ieczeństw o, zam iast 
być św ię ty m  m iejscem , gdzie Bóg u ja w n ia  m u  p raw d z iw e  do b ro ” (tam że).

P o d k re ś la ją c  w ażność k a tec h ezy  w  fo rm o w an iu  su m ien ia  p ap ież  w sk a­
zu je  ró w nocześn ie  n a  zw y cza jn e  ś rodk i, k tó ry m i d y sp o n u ją  d u szp aste rze  
w  ty m  celu : są to  czy tan ia  b ib lijn e  i  ob rzędy  M szy św . o raz  in n y ch  s a k r a ­
m en tów . P oza  k a tec h ezą  w ażn y m  śro d k iem  s łużącym  fo rm o w an iu  su m ien ia  
je s t k o rz y s ta n ie  z sa k ra m e n tu  p o k u ty  tak że  w ted y , gd y  chodzi o g rzechy 
pow szednie. C hociaż g rzechy  te  m ogą być d a ro w an e  tak że  przez  ak r żalu, 
uczynk i m iłości, m od litw ę  i a k ty  p o k u tn e , to  je d n a k  K ościół zachęca  do ich 
w y zn aw an ia  w  sak ram en c ie  p o k u ty . P ra k ty k a  ta  „w zm acn ia  św iadom ość, że 
rów n ież  m nie jsze  grzechy  o b raża ją  B oga i ra n ią  K ośció ł” o raz  „ s ta je  sie  po­
b u d k ą  i o k az ją  do tego, by  w  doskonalszy  sposób u p o d ab n iać  się do C h ry ­
s tu sa  i w ie rn ie j u legać  g łosow i D u ch a  S w ietego” , a  ła sk a  tego  s a k ra m e n tu  
..m a w ie lk ą  m oc leczniczą i p rzy czy n ia  się do u su n ięc ia  sam ych  korzen i 
g rzech u ” (n r 32).

W  p odsum ow an iu  naszych  rozw ażań  na leży  stw ierdzić , że w olą C h ry s tu ­
sa  i K ościo ła  je s t u d z ia ł w ie rn y c h  wr E u ch a ry s tii po łączony  z p rzy jęc iem  
K om unii św . o raz  w  raz ie  p o trzeb y  k o rz y s ta n ie  z sa k ra m e n tu  p o k u ty  C ho­
ciaż w  dz ie jach  K ościoła b y ła  ró żn a  p ra k ty k a  w  te j dziedzin ie, to  : odnak 
w  o fic ja ln y m  n au czan iu  K ościół zaw sze zachęcał w ie rn y ch  do częstego p rz y j­
m o w an ia  K o m u n ii św. D la  ch rześc ijan , k tó rz y  p o p e łn ili g rzechy  ciężkie, w y ­
k lu cza jące  ich  od ud z ia łu  w  uczcie eu ch ary s ty czn e j, zw ycza jnym  sposobem  
o trzy m an ia  ich p rzebaczen ia  i odpuszczen ia  je s t  zaw sze sa k ra m e n t poku ty  
i p o jed n an ia . O dpuszczen ie  grzechów  pow szedn ich  m ożna o trzy m ać  rów nież 
n a  d rodze  p o zasak ram er.ta ln e j, a le  K ościół za leca  ta k ż e  ich  w y zn aw an ie  
w spow iedzi s a k ra m e n ta ln e j. D la  osób często  p rzy s tęp u ją cy ch  do K om unii
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sw., chociaż n ie  p o czu w ają  się do g rzechów  ciężkich, w sk azan y  je s t  rów nież  
s a k ra m e n t p o k u ty , je d n a k  często tliw ość jeg o  p rzy jm o w an ia  n ie  je s t do­
k ład n ie  o k reś lona . W  te j  dz iedzin ie  K ościół d a je  w ie rn y m  p ew n ą  w olność 
w zyw ając  ich  jednocześn ie  do k ie ro w a n ia  się  zaw sze należyc ie  u fo rm o w an y m  
sum ien iem . S u m ien ie  bow iem  w  św ie tle  w y m ag ań  n a u k i C h ry s tu sa  i K o ­
ścio ła ocen ia  k o n k re tn e  czyny  cz łow ieka i w  k o n sek w en c ji decy d u je  o tym , 
czy m a on  p raw o  do K o m u n ii św., czy też  w cześn ie j p o w in ien  p rz y ją ć  s a ­
k ra m e n t p o k u ty  i p o jed n an ia . C h rze śc ijan in  o dobrze  u fo rm o w an y m  su m ie ­
n iu  z pew nością  będzie  często k o rzy s ta ł za rów no  z K o m u n ii św ., ja k  i z s a ­
k ra m e n tu  p o k u ty  i po jed n an ia .

ks. C zeslaw  K ra k o w ia k , L -b l in

II. E K U M EN IC ZN A  L IT U R G IA  EU C H A R Y STY CZN A

T zw . l i tu rg ia  z L im y

W  zw iązk u  z p lan o w an y m  ogłoszeniem  p rzez  K om isję  „W iara  i U s tró j” 
Ś w ia tow ej R ad y  K ościo łów  te k s tu  u s ta le ń  d o k try n a ln y c h  do tyczących  ch rz tu , 
E u c h a ry s tii i k a p ła ń s tw a  (tzw . d o k u m e n tu  z L im y  4) zw rócono się  w  p aźd z ie r­
n ik u  1981 r. do М аха T h u r i a n a  z ek u m en iczn e j w sp ó ln o ty  z T aizé 
z p ro śb ą  o o p raco w an ie  li tu rg ii eu ch ary s ty czn e j, k tó ra  w  tre śc i sw ej uw zg lęd ­
n ia łab y  w spo m n ian y  dokum en t. Teolog z T aizé p rzygo tow ał te k s t  k o rzy s ta ją c  
z ró żn y ch  tr a d y c ji litu rg icznych , u w zg lęd n ia jąc  odnow ę li tu rg ii ka to lick ie j, zo­
s ta w ia ją c  m ie jsce  w spó łczesnym  asp irac jo m  i n aw iązu jąc  do w ypow iedzi do k u ­
m en tu  z L im y.· L itu rg ia  ta  o trz y m a ła  n azw ę ek u m en iczn e j li tu rg ii z L im y. Jest 
ona p rzew id z ian a  n a  sp o tk a n ia  ekum en iczne  i s tan o w i p ropozycję  d la  tych  
K ościołów , k tó re  dopuszczają  s to sow an ie  now ych  fo rm u la rzy . N ie je s t to  o fi­
c ja ln ie  p rz y ję ty  obrzęd . A u to ro w i w y daw ało  się, że te k s t te j l i tu rg ii  m oże 
być uży teczny  d la  n iek tó ry ch  K ościołów  re fo rm o w an y ch , k tó re  p rz y s tę p u ją  
do zm ian  w  sw oich k sięgach  litu rg iczn y ch  2.

L itu rg ia  z L im y została  o p u b lik o w an a  w  k ilk u  językach . P ie rw o tn y  tek s t 
f ra n c u sk i u k aza ł się m . in . w  czasopiśm ie K o n g reg ac ji do S p ra w  K u ltu  Bo­
żeg o 3. T e k s t an g ie lsk i p osiada  dw ie  w ersje . P ie rw sza  w e rs ja  z aw ie ra ła  p ro ś­
bę o n ad sy łan ie  w  n a jb liższe j p rzyszłośc i uw ag  i p ropozycji zm ian . D ruga 
zm ien iona  w e rs ja  u k aza ła  się w  m a ju  1982 r .4 Is tn ie je  k ilk a  p rzek ład ó w  te j 
l i tu rg ii n a  język  n iem ieck i: dw a p rzek ład y  p ie rw sze j w e rs ji a n g ie ls k ie j5 
i dw a p rzek ład y  d ru g ie j w e rs ji  an g ie lsk ie j ·. P o lsk i p rz e k ła d  o p u b likow ał

1 B a p têm e  — E u charis tie  —  M inistère . C onvergence  de la  fo i, P a ris  
1982; T a u fe , E ucharis tie  u n d  A m t. K o n verg en ze rk lä ru n g en  der K o m m iss io n  
fü r  G lauben  u n d  K irch en ve r fa ssu n g  des ö k u m e n isc h e n  R a tes  d e r  K irchen , 
F ra n k fu r t-P a d e rb o rn  1982. P o lsk i p rzek ład : Ś w ia to w a  R ad a  K ościołów . K o­
m is ja  „W ia ra  i U s tró j”, C h rzes t — E u ch a rys tia  — K ap ła ń stw o , S tu d ia  i Do­
k u m e n ty  E kum en iczne  1 (1983) z. 1, 22—32; z. 2, 38—46; z. 3, 46—61.

2 M ax  T  h u  r  i a  n, U ne litu rg ie  euch a ris tiq u e  o ecu m én iq u e , N o titiae  
19(1983) 626.

3 N o titia e  19(1983) 636—647.
4 T ek s t te n  zosta ł o p u b lik o w an y  w : T ow ards V isib le  U n ity . C om m ission  

on F a ith  and  O rder, L im a  1982, t. I, G en f 1982, 147— 155.
5 S ą  to  p rzek ład y , k tó ry c h  dokonali: K. H . K a n s t e i n  (18.02.1982) 

o raz  M a y r  i H.  M.  S t e c k ,  o p u b lik o w an e  w  m aszynopisie .
• P ie rw szy  u k aza ł się n a  po czą tk u  1983 r., a  dokonali go R. S b e g h e n  

i H.  G.  L i n k ;  o p u b lik o w an y  zosta ł w : ö k u m e n isc h e  R u n d sch au  32(1983) 
29—35. D rug i u k aza ł się  w' ro k u  1983 i je s t p rzek ład em  o fic ja ln y m , k tó rego
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ks. H e n ry k  P a p r o c k i  n ie  p o d a jąc  n ies te ty , z jak iego  te k s tu  dokonał t łu ­
m aczen ia  7.

K o m en ta rze  do te j l i tu rg ii p isa ł na jczęśc ie j sam  M ax T h u r i a n 8. U k a ­
zał się tak że  k o m en ta rz  po d a jący  ź ró d ła  poszczególnych części te j li tu rg ii , 
n ap isan y  p rzez  F ie d e ra  S c h u l z a 9. P isan o  o te j li tu rg ii n a  łam ach  ró ż ­
nych  czasopism  l0.

Po  ra z  p ie rw szy  o d p raw ian o  li tu rg ię  w ed ług  tek s tó w  u łożonych i do ­
b ra n y c h  p rzez  М аха  T h u ria n a  d n ia  15 s tyczn ia  1982 r .  w  L im ie, n a  z a ­
kończen ie  sp o tk an ia  K om isji „W ia ra  i U s tró j”. Tę sam ą li tu rg ię  o d p raw ian o  
w ed ług  d ru g ie j w e rs ji an g ie lsk ie j 28 lip ca  1982 r . w  k ap licy  o śro d k a  e k u ­
m enicznego  w  G enew ie n a  zakończen ie  o b rad  K om ite tu  N aczelnego Ś w ia to ­
w ej R ad y  K ościołów . C eleb ran sem  b y ł w ted y  s e k re ta rz  g en e ra ln y  te j R ady  
P h ilip  P o t t e r .  W reszcie  w  te j sam e j w e rs ji ce leb row ał tę  l i tu rg ię  a rc y ­
b isk u p  C a n te rb u ry  w  niedzielę , d n ia  31 lip ca  1983 r . w  czasie V I Z g ro m a­
d zen ia  O gólnego Ś w iatow ej R ady  K ościo łów  w  V ancouver n .

L itu rg ia  z L im y  sk ła d a  się z trz e c h  części: z li tu rg ii w ejśc ia , l i tu rg ii 
S łow a i li tu rg ii  E u ch ary stii.

L i t u r g i a  w e j ś c i a  m a n a  ce lu  g ro m ad zen ie  L u d u  Bożego w  po­
korze, w  m odlitw ie  p ro śb y  i u w ie lb ie n ia 1!. Po  śp iew ie  p sa lm u , h y m n u  lu b  
ch o ra łu  tow arzyszącego  p ro cesji n a  w ejśc ie , ce leb ran s g łów ny  p o zd raw ia  zg ro ­
m adzonych  słow am i św . P aw ła  z 2 K o r 13,13. P o  odpow iedzi zg rom adzen ia  
w szyscy o d m aw ia ją  fo rm u łę  w y zn an ia  g rzechów  p rz e ję tą  z tr a d y c ji  lu te -  
ra ń s k ie j. Z  te j  sam ej tra d y c ji p rz e ję ta  zo sta ła  fo rm u łą  a b s o lu c j i13. N astę ­
p u ją c a  p o tem  m o d litw a  l i ta n i jn a  pochodzi z li tu rg ii  b izan ty jsk ie j (litu rg ia  
św . J a n a  C hryzostom a). Z nana  je s t ona ta k ż e  w  odnow ionej li tu rg ii  rz y m ­
sk ie j (trzec i a k t  p o k u tn y ) o raz  w  agendz ie  litu rg iczn e j ew angelików  a m e ry ­
k ań sk ich  14. T u ta j w ezw an ia  n a w ią z u ją  do d o k u m en tu  z L im y. L itu rg ię  w e j­
ścia kończy  h y m n  C hw ała  na  w y so ko śc i B ogu  zn an y  w  w ie lu  tra d y c ja c h  
litu rg iczn y ch  Z achodu.

dokonali S b e g h e n  i L i n k  p rzy  w spó łp racy  G. G a s s m a n n ,  
F.  S c h u l z  i F.  V o s s ;  zosta ł on  w ie lo k ro tn ie  p u b lik o w an y  m .in .  w : ö k u ­
m en ische  P e rsp e k tiv e n  v o n  T a u fe , E ucharis tie  u n d  A m t,  w yd. M. T h u ­
r i a n ,  F r a n k f u r t  1983, 225—235; In  Z e ic h e n  der Ö ku m en e  (K o n fe ren z  der  
D echan ten  des E rzb is tu m s  K öln), K ö ln  1983, 175—180; U n a  S an c ta  38(1983) 
158— 172. P rz e k ła d  te n  by ł tak że  p u b lik o w an y  jak o  d ru k  sp ec ja ln y .

7 S tu d ia  i D o k u m en ty  E k u m en iczn e  2 (1984) z. 3, 61—67.
8 P o r. M ax T h u r i a n ,  U ne litu rg ie  eu charis tique , art. cyt., 625— 635; 

t e n ż e ,  ö k u m e n isc h e  P e rsp ek tiv en , dz. cyt., 213—224; t e n ż e ,  Die euch a ri-  
stisch e  L itu rg ie  v o n  L im a , L itu rg isch es  Ja h rb u c h  34(1984) 21—31; ÖRK , 
G lau b en  u n d  K irch en v e rfa ssu n g , D ie eu ch a ris tisch e  L itu rg ie  vo n  L im a , U na 
S a n c ta  38(1983) 158—163.

9 F . S c h u l z ,  Die L im a -L itu rg ie . D ie ö ku m en isch e  G o ttesd ien sto rd n u n g  
z u  d e n  L im a -T e x te n . E in  B e itrag  z u m  V erstä n d n is  un d  zu r  U rte ilsb ildung , 
K assel 1983 (B e ih e ft zu m  Ja h rb u ch  fü r  L itu rg ik  u n d  H ym nolog ie , t. 27, 1983,
7—32).

10 P o r. H . J . S c h u l z ,  D ie „ L im a -L itu rg ie”. A u sd ru c k  en tsch e id en er  
G la u b en sg em ein sch a ft, G o tte sd ien s t 18 (1984) 1— 4 oraz  a r ty k u ły  cy tow ane  
n iżej w  p rzy p isach  28—31.

11 P o r. F . S c h u l z ,  Die L im a -L itu rg ie , a rt. cy t., 7 i M.  T h u r i a n ,  
U ne litu rg ie  eu charis tique , art. cy t., 626.

12 P o r. M. T h u r i a n ,  U ne litu rg ie  eu ch a ris tiq u e , a rt. cyt., 626.
13 T ek st te n  po siad a  m . in . L u th e ra n  B ook  o f W orsh ip , P h ila d e lp h ia  1978, 

56. W in n y ch  ag en d ach  lu te ra ń sk ic h  z n a jd u je  się on p rzed  K o m u n ią  św .
14 P o r. L u th e ra n  B ook o f W orsh ip , dz. cy t.. 57.
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L i t u r g i a  S ł o w a  zaczyna się od k o lek ty  (w li tu rg ii rzy m sk ie j k o ­
lek ta  ko ń czy  obrzędy  w stępne). M odlitw a ta  m a  p rzygo tow ać  zg rom adzo ­
n y ch  do  s łu ch an ia  S łow a Bożego. T ek st je j m oże się zm ien iać . P ropozyc ja  
M. T h u r ia n a  je s t ilu s tra c ją  do d o k u m en tu  z L im y 15. Po  k o lek c ie  n a s tę p u ją  
trzy  czy tan ia , ja k  to  m a  m ie jsce  w  w ie lu  l i tu r g ia c h le. P ie rw sze  czy tan ie  
m oże być w zięte  ze S ta reg o  T estam en tu , z D ziejów  A posto lsk ich  lu b  z A po­
k a lip sy . W  L im ie b y ł to  te k s t Ez 47,1—9, m ów iący  o w odzie  życia . P o  p ie rw ­
szym  czy ta n iu  m a m iejsce  śp iew  p sa lm u  w zg lędn ie  inny  śp iew  m ed y tacy jn y . 
D rug ie  czy tan ie  s tan o w i f ra g m e n t lis tu . W p ie rw sze j w e rs j i  an g ie lsk ie j by ł 
te k s t 1 P  5,1—11, n a  te m a t posług i, w  d ru g ie j zm ieniono p e ry k o p ę  n a  Dz 
2,42—47 m ó w iącą  o Chlebie życia. P rzed  E w angelią  w  d ru g ie j w e rs j i  a n g ie l­
sk ie j p rzew id z ian y  je s t śp iew  A lle lu ja , podczas gdy  w  p ie rw sze j by ł inny  
śpiew . E w ange lię  g łosi d iak o n  lu b  lek to r. W L im ie  czy tano  te k s t o uczn iach  
idących  do E m anaus, k tó rzy  p o zn a li P a n a  p rzy  ła m a n iu  ch leba  — Ł k  24,25—32, 
n a to m ia s t w  d ru g ie j w e rs ji an g ie lsk ie j p rzew id z ian y  jes t tek s t M t 7,7—14 m ó­
w iący  o d rodze  życia . P o  E w an g e lii hom ilia  w y ja śn ia  u sły szan e  Słow o Boże, 
a  n a s tę p u ją c a  po n ie j cisza pozw ala  rozw ażać  usły szane  S ło w o 17. W yznanie  
w ia ry  m a  m ie jsce  po  hom ilii i ciszy. T a k i po rząd ek  znaleźć m ożna w  w ie lu  
l i tu r g ia c h 18 T ek s t w y zn an ia  w ia ry  w ypow iadanego  w  L im ie, w  G enew ie 
i w  V an co u v er to  sym bol n ic e jsk o -k o n s tan ty n o p o lsk i z ro k u  381 (bez F iliaque). 
L itu rg ię  S łow a kończy  m o d litw a  pow szechna, k tó re j s ty l i u k ład  pochodzi od 
p ap ieża  G elazego. Poszczególne w ezw an ia  w  w e rs ji p ierw szej i d ru g ie j u lega ły  
m ałym  zm ianom  ,B.

L i t u r g i a  E u c h a r y s t i i  o b e jm u je  p rzygo tow an ie  darów , m od litw ę 
euch ary s ty czn ą , ob rzędy  zw iązane z K o m u n ią  sw . i zakończen ie. P rzygo to ­
w a n iu  ch leb a  i w in a  to w arzy szą  dw a b łogosław ieństw a  w z ię te  z li tu rg ii ży ­
dow sk ie j i zn a jd u jące  się  w  odnow ionej l i tą rg ii  rzy m sk ie j o raz  m o d litw a  
ułożona w  o p arc iu  o te k s t D idaché  9. O brzęd  p rzyg o to w an ia  d a ró w  kończy  
bardzo  s ta re  w ezw an ie  eu ch ary s ty czn e  pochodzen ia  a ran e jsk ieg o : „M aran a th a , 
p rzy jdź, P a n ie  Jezu !” 20. A k lam ac ję  tę  p rze ję ły  już  w cześn ie j l i tu rg ie  p ro te ­
s ta n c k ie 2!. W y stęp u je  ona w  li tu rg ii  z L im y  także  w  m od litw ie  e u c h a ry ­
stycznej.

M od litw a  eu ch a ry s ty czn a  m a u k ła d  zn an y  w  litu rg ia c h  zachodn ich  **. 
Sporo  w  n ie j n aw iązań  do rzy m sk ich  m o d litw  euch ary s ty czn y ch . P o  p re fa -  
cji, k tó re j te k s t  ro zw ija  tu ta j  te m a ty  d o k u m en tu  z L im y, n a s tę p u je  śpiew : 
S w tę ty , św ię ty , św ię ty ... Z ko le i n a s tę p u je  I ep ik leza  u k azu ją ca  dzia łan ie  
D ucha Ś w iętego  w  h is to rii zb aw ien ia  i zaw ie ra jąca  prośbę , by  O n p rzem ien ił 
d la  n as  ch leb  i w ino  w  C iało  i K re w  C h ry stu sa . Po  te j ep ik lez ie  w szyscy  
w iern i w y k o n u ją  a k lam ac ję : V en i, C reator S p ir itu s !  N astęp n ą  częścią m o­
d litw y  eu ch a ry s ty czn e j są słow a u s tan o w ien ia . Po  n ich  w ed ług  d ru g ie j w e r ­
s ji an g ie lsk ie j w y s tęp u je  a k la m a c ja  z n a jd u ją c a  się obecnie w  odnow ionej

15 M . T h u r i a n ,  U ne litu rg ie  eu ch a ris tiq u e , art. cy t., 628.
Poza  li tu rg ią  rzy m sk ą  i l i tu rg ią  w  T aizé m. in . z n a jd u je m y  tę  ilość 

czy tań  w  S erv ice  B ook  an d  H ym n a l o f th e  L u th e ra n  C h u rch  o f A m erica , 
M inneapolis 1958; T h e  B ook o f C o m m o n  O rder o f th e  C h u rch  o f Sco tland , 
L ondon  1962; T h e  A lte rn a tiv e  S e rv ice  B o o k  1980, L ondon  1980.

-7 P o r. F . S c h u l z ,  D ie L im a -L itu rg ie , art. cy t., 13.
18 P oza  li tu rg ią  rzy m sk ą  i l i tu rg ią  w  T aizé po rząd ek  te n  m ożna  znaleźć 

m . in. u  lu te ra n  am ery k ań sk ich  i u  ang likanów .
-9 Z m ian y  te  p rzed s taw ia  F . S c h u l z ,  D ie L im a-L itu rg ie , art. cyt., 13.
20 T e k s t te n  z n a jd u je m y  w  1 K o r 16,22 i A p  22,20.
21 N p. Die O rdnung  der D eu tsch en  M esse, K assel (1937); L u th e ra n  B ook  

o f W orsh ip , dz. cy t.
22 H . J . S c h u l z ,  D ie „L im a -L itu rg ie ”, art. cy t., 2.
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l i tu rg ii r z y m s k ie j23. N astęp n ie  ce leb ran s re c y tu je  słow a an am nezy . L itu rg ia  
z L im y  obok śm ierc i i zm artw y ch w s tan ia  w spom ina  w y d a rzen ia  u w y puk lone  
w  u s ta le n ia c h  do tyczących  ch rz tu , E u c h a ry s tii i  k ap łań s tw a , a  w ięc: ch rzes t 
Jezu sa , Jego  o s ta tn ią  W ieczerzę i a rc y k a p ła ń sk ą  posługę. A nam neza  kończy 
się a k la m a c ją  zg rom adzen ia : „ M aran a th a , P a n  p rzychodzi!” S łow a II  ep ik ie - 
zy są  częściow o zapożyczone z IV  i I I I  m o d litw y  eu ch ary s ty czn e j li tu rg ii 
rzy m sk ie j. C e leb rans p ro si w  n ie j, by  w szyscy  s ta li się jed n y m  C iałem  i je d ­
n ą  duszą  w  C h ry stu sie . E pik leza  ta  kończy  się tą  sam ą  a k la m a c ją , co I ep i-  
k leza . Z godnie z tra d y c ją  zachodn ią  w y s tę p u ją  te raz  m o d litw y  w s ta w ie n n i­
cze, k tó r e  kończy  ak la m a c ja : „M aran a th a , P a n  przychodzi!” M odlitw a e u c h a ­
ry s ty czn a  kończy  się  doksologią zn an ą  z m o d litw  eu ch a ry s ty czn y ch  litu rg ii 
rzy m sk ie j o raz  w  litu rg ia c h  p ro te s ta n c k ic h  24.

M odlitw a O jcze nasz, m o d litw a  o pokó j i znak  p o ko ju  p o p rzed za ją  w te j 
li tu rg ii ła m a n ie  C h leba  i K om un ię  św . W prow adzen ie  do M odlitw y  P a ń sk ie j 
p rzy p o m in a  jedność  w szystk ich  ch rze śc ijan  przez  ch rzest. Po  te j m od litw ie  
n ie  m a em bo lizm u , lecz  za raz  o d m aw ia  s ię  m o d litw ę  o pokó j p rz e ję tą  p ra ­
w ie  dosłow nie  z li tu rg ii r z y m s k ie j25. Ł a m a n iu  C h leba  to w arzyszą  w  li tu rg ii 
z L im y  n ie  ty lko  w ezw an ia  B a ra n ku  B o ży , zn an e  z li tu rg ii  rzy m sk ie j, lecz 
tak że  słow a św . P a w ła  z 1 K or 10,16 zn an e  z tra d y c ji r e fo rm o w a n e j25. 
W czasie K o m u n ii św . m ożna w ykonać  odpow iedn i śp iew . O brzęd  K om unii 
św . z am y k a  m o d litw a  dziękczynna. C e leb ra n s  dz ięk u je  w  n ie j w  im ien iu  
zg rom adzonych  za jedność ch rz tu  i rad o ść  E u ch ary stii.

O brzędy  zakończen ia  n ie  są  .w  li tu rg ii  z L im y  u w y puk lone . S tan o w ią  
one dope łn ien ie  li tu rg ii E u ch ary stii. Po  m od litw ie  dziękczynnej w y k o n u je  się 
końcow ą pieśń . N astęp n ie  ce leb ran s m oże pow iedzieć k ilk a  słów  n a  roze­
s łan ie . L itu rg ia  kończy  się b ło g o sław ień stw em  ce leb ran sa . W  p ie rw o tn e j 
w e rs ji p rzew id z ian e  było  b ło g o sław ień stw a  A aro n a  znane  z tra d y c ji p ro te ­
s tan ck ie j, obecn ie  m am y  te k s t b ło g o sław ień stw a  zn an y  z li tu rg ii  rz y m s k ie j27.

N a te m a t li tu rg ii  z L im y  opu b lik o w an o  ró żn e  opinie. W  czasopism ach  
m ożna odnaleźć głos k a to l ik a 28, e w a n g e lik a 29, s ta ro k a to l ik a 30 i p ra w o s ła w ­
nego 31. C zasopism o „Ö kum ene a m  O r t” d ru k o w ało  w  ub ieg ły m  ro k u  frag ­
m en ty  odpow iedzi p rzed staw ic ie li K ościołów  ew angelick ich  i K ościoła k a ­
to lick iego  n a  p y tan ie : „ Jak  ocen iacie  l i tu rg ię  z L im y? Czy li tu rg ia  z L im y 
je s t p ra k ty c z n ie  ju ż  s to so w an a?” O dpow iedzi b y ły  różne. S p o tk ać  m ożna op i­
nie p o zy ty w n e  i n eg a ty w n e , zdan ia  p e łn e  zach w y tu  i zdan ia  k ry ty czn e . O pi­
n iom  ty m  w a r to  się b liżej p rzy p a trzeć  w  osobnym  a rty k u le , po o p u b lik o ­
w a n iu  dobrego  p rzek ład u  sam ej li tu rg ii z  L im y .32

Z an im  p rzed s taw io n y  zostan ie  p rzek ład  li tu rg ii  z L im y  w  o p a rc iu  o o fi­
c ja ln e  tłu m aczen ie  n ie m ie c k ie 83, w a rto  podać  k ilk a  uw ag  z k o m e n ta rz a  М аха

23 P o r. F . S c h u l z ,  Die L im a -L itu rg ie , art. cy t., 17, p rzyp . 71.
24 P o r. ta m że , p rzyp . 72.
25 Z akończen ie  te j  m o d litw y  je s t w  li tu rg ii z L im y  tro ch ę  inne , a  m ian o ­

w icie: „p row adź  n a s  d rogą  k u  d o skona łe j jedności T w ojego K ró le s tw a ”. 
Z resz tą  zakończen ie  to  w  p ie rw sze j w e rs ji  an g ie lsk ie j by ło  odm ienne, zob. 
F. S c h u l z ,  art. cy t.. 19.

28 P o r. F . S c h u l z ,  art. cy t., 20, p rzy p . 101.
27 P o r. ta m że , 21, p rzyp . 105.
23 Np. W. K a s p e r ,  A u f  d em  W eg zu r  E inheit. E rk lä ru n g  zu m  T h em a  

L im a -L itu rg ie , G o tte sd ien st 19(1985) 89 n.
29 Np. F . S c h u l z ,  art. cyt., 21—31.
30 S. K r a f t ,  Die eucharistische  L itu rg ie  v o n  L im a , U n a  S an c ta  

39 (1984) 3.
31 T h. N  i к  о 1 a  o u, Z u m  E u c h a r is tie -T e x t der L im a -D o k u m e n te  aus  

o rth o d o xer  S ich t, C atho lica  38(1984) 307—316.
32 Ö kum ene  am  O rt 13 (1984) 20—22.
33 P o r. p rzy p is  6 .
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T h u  r  i a  n  a do tyczących  sam ego sp ra w o w a n ia  te j li tu rg ii .84 P o d k re ś la  on„ że 
li tu rg ia  je s t  d z ia łan iem  w spó lno ty . N ie je s t ona m onologiem  k a p ła n a , lecz 
k o n ce rtem  ca łe j w spó lno ty  ch rześc ijań sk ie j, k tó re j członkow ie sp e łn ia ją  o k re ­
śloną  ro lę.

Ż zasad y  p rzew odn iczący  zg rom adzen ia  (b iskup  lu b  p rezb ite r) w y p o w ia ­
da  słow a p o zd row ien ia , ab so luc ję  i  k o lek tę ; on  p rzew odniczy  li tu rg ii  e u c h a ­
ry s ty czn e j i od m aw ia  m o d litw ę  eu c h a ry s ty c z n ą  (p re fac ję , ep ik lezę  I, II , s ło ­
w a u s tan o w ien ia , an am n ezę  i  doksologię), m od litw ę  dz iękczynną i udziela  
b łogosław ieństw a. Z g rom adzona w spó lno ta  śp iew a lub  odm aw ia  w szystk ie  
re sp o n so ria  i A m e n , G loria, w y zn an ie  w ia ry  i m od litw ę  P a ń sk ą  o raz  o d m a­
w ia w y zn an ie  grzechów . In n i litu rg o w ie  (odp raw ia jący ) m ogą odm aw iać  w e ­
zw an ia  li ta n i i  — K y r ie  i m o d litw y  pow szechnej, w e rse ty  G loria, m od litw y  
w  czasie p rzy g o to w an ia  darów , M em en to  w  m od litw ie  eu ch ary s ty czn e j, w p ro ­
w adzen ie  do m o d litw y  P a ń sk ie j o raz  m o d litw ę  o pokój. T rzej le k to rz y  m ogą 
w ykonać czy tan ia  b ib lijn e .

W  p rzek ład z ie  fu n k c je  litu rg ic z n e  są  ok reś lone  sk ró tam i: P  =  p rzew o ­
dniczący  litu rg ii ;  W  =  w spó lno ta ; O =  odp raw ia jący .

L itu rg ia  w ejśc ia

1. P sa lm  n a  w ejśc ie  z doksologią lu b  in n a  p ieśń

2 . P o zd row ien ie
P . Ł a ska  P ana Jezu sa  C h rys tu sa , m iłość  B oga O jca i dar jed n o śc i w  D u­

ch u  Ś w ię ty m , n iech  będą z  w a m i w szy s tk im i.
W . I  z d u c h e m  tw o im

3. W yznan ie  g rzechów
W. M iło sie rn y  B oże, w y zn a je m y , że  je s te śm y  g rzeszn i i sam i n ie  p o tra fi­

m y  się  w yzw o lić . Z g rze szy liśm y  p rzec iw ko  T ob ie  w  m yśla ch , słow ach  
i u c zy n k a c h  p rze z  to , co u c zy n iliśm y  i p rze z  to , co śm y  zan iedba li. N ie  
u k o c h a liśm y  Cię c a ły m  sercem , n ie  u k o c h a liśm y  naszego b liźn iego  ja k  
sieb ie  sam ych . P rzez w zg lą d  na  m iłość  T w o jego  S yn a , Jezu sa  C h ry s tu ­
sa, z m iłu j  się nad  n am i. P rzebacz n a m , odnów  nas i p row adź, a b y śm y  
m ie li radość w  w yp e łn ia n iu  T w o je j w o li i chodzili T w o im i drogam i, 
k u  ch w a le  T w o jego  św ię tego  im ien ia . A m e n .

4. R ozgrzeszenie
P . W szech m o g ą cy  Bóg w y d a ł Sw o jego  S yn a , Jezusa  C h rys tu sa  za  nas na  

śm ierć  i ze  w zg lęd u  n a  C h rys tu sa  p rzebacza  w szy s tk ie  nasze  grzechy . 
Ja ko  p o w o ła n y  i w yśw ię c o n y  sługa  K ościoła  i Jezu sa  C h rys tu sa  ogła­
sza m  w a m  w ięc  zu p e łn e  odpuszczen ie  w szy s tk ic h  w a szych  grzechów , 
w  im ię  O jca i S yn a , i  D ucha  Św iętego .

W. A m e n .

5. L ita n ia  K yrie
O. A b y ś m y  zo sta li u zd o ln ien i do zachow an ia  jednośc i D ucha p rze z  po kó j,  

k tó r y  nas łą czy  i do w spó lnego  w yzn a n ia : „Jedno Ciało i  je d e n  D uch, 
je d e n  P an, jed n a  w iara , je d e n  ch rzest" , w z y w a jm y  Pana.

W . K y r ie  e le ison
O. A b y ś m y  w k ró tc e  osiągnęli w id zia ln ą  w spó lno tę  w  C iele C h rystu sa  

i  p r z y  ty m  sa m y m  sto le  ła m a li ch leb  i b łogosław ili k ie lich , w z y w a jm y  
P ana.

W . K y r ie  eleison.

84 M . T h u r i a n ,  ö k u m e n isc h e  P e rsp e k tiv e n , dz. cy t., 214.



B I U L E T Y N  L I T U R G I C Z N Y

O. A b y ś m y  po jed n a n i z  B og iem  p rze z  C h rystu sa  zo sta li u zd o ln ien i do 
w za jem n eg o  u zn a n ia  n a szych  posług  i do z jednoczen ia  w  posłudze  po­
jed nan ia , w z y w a jm y  Pana.

W. K y r ie  eleison.
6. G loria  (w ypow iadane lu b  śp iew an e  n a  p rzem ian  przez  le k to ra  i  w ie r­

nych)
C hw ała  na  w yso ko śc i Bogu...

L itu rg ia  słow a

7. K o lek ta
P . M ó d lm y  się:

Ł a sk a w y  i m iło s ie rn y  P an ie  i B oże , T y  nam aściłeś D uchem  Ś w ię ty m  
T w ego  u m iłow anego  S y n a  podczas Jego  ch rz tu  w  Jordan ie  i u s ta n o ­
w iłe ś  Go P ro ro k iem , K a p ła n em  i K ró lem : W y le j na  nas na  no w o  T w e ­
go D ucha, a b y śm y  pozosta li w ie rn i n a szem u  pow o ła n iu  w e  chrz He, 
serd eczn ie  p ra g n ę li w sp ó ln o ty  C iała i  K rw i C h rystu sa  i s łu ży li b ied ­
n y m  T w o jego  lu d u  oraz w sz y s tk im , k tó r zy  p o tr zeb u ją  n a sze j m iłośc i. 
P rzez  Jezusa  C hrystu sa , T w o jeg o  S y n a , a  naszego  P ana, k tó r y  z  Tobą  
ż y je  i k ró lu je  w  jednośc i D ucha Św ię teg o , Bóg na  w ie k i w iekó w .

W . A m e n .
8. P ie rw sze  czy tan ie  (S ta ry  T e s ta m e n t a lbo  D zieje A postolskie)
9. Ś p iew  p sa lm u  (lub  p ieśń  m ed y tacy jn a )

10. E p isto ła

11. A lle lu ja
12. E w ange lia
13. H om ilia  (kazanie)
14. M ilczenie m ed y ta ty w n e
15. S ym bol w ia ry  (o ryg ina lny  te k s t z 381 ro k u , tzw . n ice jsk o -k o n s tan ty n o - 

polski)

W. W ie rzy m y  w  jednego  B oga, O jca w szechm ogącego...

16. M odlitw a pow szechna

O. Z w iarą  m ó d lm y  się do B oga naszego O jca, do Jezu sa  C h rys tu sa  Jego  
S y n a  i do D ucha Św iętego .

W. K yrie  eleison.
O. Z a  je d e n  K ościół B o ży  na  c a ły m  św iecie , p ro śm y  o D ucha  B ożego  

i w ielość Jego darów .
W. K y r ie  eleison.

Z a  rządzących  narodam i, aby  u s ta n o w ili i  bron ili sp raw ied liw ośc i i  po ­
ko ju , p ro śm y  o m ądrość Bożą.

W . K y r ie  eleison.
O. Z a  w szy s tk ic h , k tó r zy  dozna ją  p rześla d o w a ń  lub  p rzem o cy , p ro śm y  

o m oc C h rys tu sa  W yzw olic ie la .
W. K y r ie  eleison.
O. A b y  K ościo ły  zn o w u  odna la zły  ich  w id zia ln ą  jedność  w  je d n y m  

chrzc ie , k tó r y  w łącza  je  w  Ciało C h rystu sa , p ro śm y  o m iłość  C h ry ­
stusa .

W. K y r ie  eleison.



O· A b y  K ościo ły  osiągnęły  w sp ó ln o tę  w  E u ch a rys tii p r z y  je d n y m  stole, 
p ro śm y  o siłę  C hrystu sa .

W . K y r ie  eleison.
O. A b y  K ościo ły  n a w za je m  u zn a ły  ich  posług i w  słu żb ie  jed yn eg o  Pana, 

do k tó rego  na leżą , p ro śm y  o p o kó j C hrystu sa .
W. K y r ie  eleison.

(W olne m o d litw y  w spólnoty)
O. W T w o je  ręce o P anie, p o leca m y  ty c h  w szy s tk ic h , za  k tó r y c h  się m o ­

d lim y  u fn i  w  T w o je  m iło s ie rd z ie , p rze z  Jezusa  C h rystu sa , T w o jego  
S yn a , P ana naszego.

W. A m e n .

L itu rg ia  E u ch a ry s tii

17. P rzygo tow an ie  (śpiew)
O. B łogosław iony  je s te ś  P anie B oże w szechśw ia ta ... (jak  w  M szale R zym ­

sk im  z opuszczen iem  słów  k tó r y  T ob ie  o fia ru jem y).
W . B łogosław iony  je s te ś  B oże, tera z i na  w ie k i  (jak  w  M szale R zym skim ).
O. B łogosław iony  je s te ś  P anie  B oże w szechśw ia ta ... ( jak  w  M szale R zym ­

sk im  z opuszczeniem  słów  k tó r y  T ob ie  o fia ru jem y).
W . B łogosław iony  je s te ś  B oże, na  w iek i.
O. J a k  ziarna , n ieg d yś  ro zrzucone  po polach

i ja k  grona n ieg d yś  rozproszone  n a  w zgórzach , 
są  zjed n o czo n e  na  ty m  S to le , 
w  ch leb ie  i w in ie , ta k  pozw ól 
P anie , ca ły  T w ó j K ośció ł
rych ło  zg rom adzić  z  kra ń có w  z ie m i w  T w o im  K ró lestw ie!

W . M aranatha: p rzy jd ź , P anie Jezu !

M o d l i t w a  e u c h a r y s t y c z n a

18. D ialog
P . P an z  w am i.
W  . I z  d u ch em  tw o im .
P . W górę serca.
W. W zn o s im y  je  do Pana.
P . D zięk i sk ła d a jm y  P anu  B ogu n a szem u .
W . G odne to  i sp raw ied liw e .

19. P re fa c ja
P . Z a p ra w d ę  godne to  i sp ra w ied liw e , a b y śm y  C iebie, P anie , św ię ty  O j­

cze, w szech m o g ą cy  w ie c zn y  B oże w ie lb ili i T ob ie  zaw sze  i w szęd zie  
sk ła d a li d z iękczyn ien ie . P rzez  T w o je  ży w e  S łow o  w szy s tk o  s tw o rzy łe ś  
i u zn a łeś  za  dobre. T y  s tw o rzy łe ś  lu d z i na T w ó j obraz, a b y  m ie li 
u d zia ł w  T w o im  życ iu  i odzw ierc ied la li T w o ją  chw ałę. K ie d y  nadeszła  
p e łn ia  czasu, dałeś n a m  C h rystu sa  ja ko  Drogę, P raw dę i Z yc ie . P rzy ­
ją ł O n ch rzest i zosta ł u sta n o w io n y  T w o im  S ługą , aby  u b o g im  głosić  
E w angelię . P rzy  sw o je j O sta tn ie j W ieczerzy  C h rystu s  da ł n a m  E u ch a ­
ry s tię  ja ko  sw ó j te s ta m en t. U cztę , w  k tó re j w sp o m in a m y  Jego śm ierć  
i  zm a r tw y c h w s ta n ie  oraz p r z y jm u je m y  Jego obecność ja ko  p o ka rm . 
W s z y s tk im  o d k u p io n y m  dał C h rys tu s  k ró le w sk ie  ka p ła ń s tw o , w  m iło ­
ści do sw o ich  braci i s ió str  w yb ie ra  ludzi, k tó r zy  m a ją  u d zia ł w  Jego  
posłu d ze , aby  ka rm ili K ośció ł T w o im  S ło w e m  i u zd a ln ia li do życia  
p rze z  T w o je  sa k ra m en ty .
D latego P anie  ze  w s z y s tk im i a n io ła m i i św ię ty m i  
g ło s im y  i w y śp ie w u je m y  chw a łę  T w ego  m a jesta tu :
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20. S a n c tu s

W. Ś w ię ty , Ś w ię ty , Św ię ty ...
21. E p ik leza  I

P . P anie, nasz  B oże, S tw órco  św ia ta , T y  je s te ś  św ię ty , a chw a ła  T w o ja  
je s t bez granic. Z e ś lij na naszą  E u ch a rys tię  życ ioda jnego  D ucha, k tó r y  
m ó w ił p rze z  M ojżesza  i p ro ro kó w , k tó r y  o k ry ł c ien iem  ła sk i D ziew icę  
M a ry ję , k tó r y  zs tą p ił na  Jezu sa  w  Jordan ie  i na  A p o sto łó w  w  dzień  
P ięćdziesią tn icy . N iech  w y la n ie  tego  ognistego D ucha ta k  p rzem ien i  
nasz d z ię k c zy n n y  p osiłek , że b y  te n  ch leb  i to  w ino  s ta ły  się d la  nas  
C ia łem  i K rw ią  C hrystu sa .

W. V eni, C reator S p ir itu s! (P rzy jd ź, D uchu  S tw o rzyc ie lu )
22. S łow a u s tan o w ien ia

P . N iech  te n  D uch  S tw o rzy c ie l w y p e łn i słow a  T w o jego  um iło w a n eg o  
S yn a , k tó r y  te j nocy , w  k tó r e j b y ł w y d a n y , w zią ł ch leb , b łogosław ił go 
d z ię k i czyn iąc , łam a ł go i poda ł sw o im  u czn io m  m ów iąc:
B ierzc ie  i  jed zc ie  z  tego w szy sc y ;  To je s t Ciało m o je , k tó re  za  w as  
będzie  w yd a n e . To  czyń c ie  n a  m o ją  p a m ią tkę .
P odobnie po w iec ze rzy  w zią ł k ie lich , b łogosław ił go, d z ię k i czyn iąc  
i  podał sw o im  u czn io m  m ów iąc:
B ierzc ie  i p ijc ie  z  n iego w szy sc y , K ie lich  te n  je s t N o w y m  P rzy m ie ­
r z e m  (w e) k r w i m o je j, k tó ra  za  w as i za  w ie lu  będzie  w y la n a  n a  o d ­
pu szczen ie  grzechów . To  czyńc ie  ilekroć  pić będziecie  na  m o ją  pa m ią tkę . 
O to w ie lk a  ta jem n ica  w ia ry .

W. G łosim y  śm ierć  T w o ją  P anie  Jezu , w y zn a je m y  T w o je  zm a r tw y c h ­
w sta n ie  i o c ze k u je m y  T w ego  p rzy jśc ia  w  chw ale.

23. A nam neza

P . D latego, P anie, o b ch o d zim y  d ziś  p a m ią tk ę  naszego  odku p ien ia : w sp o m i­
n a m y  narodzen ie  i  życ ie  T w o jeg o  S y n a  m ię d zy  n a m i, Jego ch rze s t do ­
k o n a n y  p rzez Jana, Jego o sta tn ią  w ieczerzę  z  A p o sto ła m i, Jego  śm ierć  
i ze jśc ie  do k ró le s tw a  zm a rłych . G łosim y  ch w a leb n e  zm a r tw y c h w s ta ­
n ie  C h rys tu sa  i Jego  w stą p ien ie  do n ieba , gdzie  ja k o  n a sz  w ie lk i  
A rc y k a p ła n  w sta w ia  się za  w s z y s tk im i lu d źm i i o c ze k u je m y  Jego  
p rzy jśc ia  w  chw ale . Z łą czen i w  ka p ła ń s tw ie  C h rystu sa , o fia ru je m y  Ci 
tę  p a m ią tkę . W sp o m n ij n a  o fia rę  T w o jego  S y n a  i u d z ie l w s z y s tk im  
lu d z io m  b łogosław ieństw a  Jego  zbaw czego  dzieła.

W . M arana tha , P an  p rzychodzi!

24. E p ik leza  II

P . W e jrzy j , P anie, na  tę  E u ch a rystię , k tó rą  sa m  dałeś sw o je m u  K ościo ­
łow i, p r z y jm ij  ją  ła ska w ie  ta k , ja k  p r z y jm u je s z  o fiarę  T w o jego  S yn a , 
p rze z  k tó rą  zo s ta liśm y  p rzy ję c i do T w o jego  P rzym ierza . N a p e łn ij nas 
D u ch em  Ś w ię ty m , k ie d y  b ę d z ie m y  p r zy jm o w a li Ciało i  K re w  C h ry ­
s tu sa , a b y śm y  się s ta li je d n y m  c ia łem  i jed n ą  duszą  w  C h rys tu s ie , 
ży w ą  o fiarą  k u  T w o je j C hw ale.

W . V eni, C reator Sp ir itu s! (P rzy jd ź , D uchu  S tw o rzyc ie lu )

25. W spom nien ia  (M em en to )

O. P a m ię ta j, P anie , o T w o im  je d n y m , św ię ty m , k a to lic k im  i ap o sto lsk im  
K oście le  o d ku p io n y m  p rze z  K re w  C hrystu sa . O b ja w  Jego jedność, 
O b ja w  Jego  jedność , s tr ze ż  Jego  w ia ry  i za ch o w a j Go w  p o ko ju . 
P a m ię ta j, P anie, o w szy s tk ic h  s ługach  T w o jego  K ościoła; o b isku p a ch , 
ka p ła n a ch  i d iakonach  oraz o w szy s tk ic h , k tó r y m  dałeś szczególne dary  
s łu żb y .
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P a m ię ta j szczegó ln ie  o...
P a m ię ta j ta k ż e  o w s z y s tk ic h  n a szych  s iostrach  i braciach, k tó r zy  ode­
sz li z  tego św ia ta  w  p o k o ju  z  C h ry s tu se m  oraz o w szy s tk ic h  zm a r łych , 
k tó r y c h  w iarę  je d y n ie  T y  zna łeś, p ro w a d ź ich  do u c z ty  radości, k tó rą  
p rzyg o to w a łeś  w  T w e j obecności dla w szy s tk ic h  lu d zi, z  b łogosław ioną  
M a ry ją  D ziew icą, z  p a tr ia rch a m i i p rorokam i, aposto łam i i m ę c ze n n i­
kam i... i w s z y s tk im i św ię ty m i, k tó r z y  ż y l i  w  T w o je j p rzy ja źn i. W y ­
śp ie w u je m y  z  n im i w s z y s tk im i T w o ją  chw a łę  i  o c z e k u je m y  ch w a leb ­
nego p rzy jśc ia  T w o jego  K ró les tw a , gdzie  z  c a ły m  s tw o rze n ie m  w y ­
zw o lo n y m  z  g rzech u  i śm ierc i, b ę d z ie m y  Cię chw alić  p rzez C hrystu sa  
naszego Pana.

W. M arana tha , P an  nadchodzi!

26. K o n k lu z ja
P . P rzez C hrystu sa , z  C h ry s tu se m  i w  C hrystusie ... (jak  w  M szale R zym ­

skim ).
W. A m e n .

27. O jcze nasz
O. Z jed n o czen i p rze z  je d e n  ch rzest w  ty m  sa m y m  D uchu  Ś w ię ty m  

i w  ty m  sa m y m  C iele C h rys tu sa  m ó d lm y  się ja ko  syn o w ie  i có rk i 
Boga:

W. O jcze nasz...

28. Z n ak  p o k o ju
O. P anie Je zu  C h ryste , T y  p o w iedzia łeś  sw o im  A posto łom : P o kó j zo s ta ­

w ia m  w a m , p o kó j m ó j w a m  daję; n ie  zw a ża j na  g rzech y  nasze , lecz  
na w ia rę  T w o jego  K ościoła  i zgodn ie  z  T w o ją  w olą  n a p e łn ia j nas p o ­
k o je m  i p ro w a d ź nas drogą k u  d o sko n a le j jedności T w o jego  K ró les tw a  
na w ie k i  w iekó w .

W. A m e n .
P. P o kó j P a ń sk i n iech  za w sze  będzie  z  w am i.
W. I  z  d u ch em  tw o im .
O. P rze k a ż m y  sobie zn a k  po jed n a n ia  i p o ko ju .

29. Ł am an ie  ch leba
P . C hleb , k tó r y  ła m ie m y  je s t u d z ia łem  w  C iele C h rystu sa , k ie lich  błogo­

sła w ień stw a , za  k tó r y  d z ię k i c zy n im y , je s t u d zia łem  w  K rw i C h ry ­
stu sa .

30. B a ra n ku  B oży
W. B a ra n k u  B oży... (jak  w  M szale R zym skim )

31. K o m u n ia  (w  czasie K o m u n ii m ożna śp iew ać  pieśń)

32. M odlitw a dziękczynna
P. M ó d lm y  się w  p o k o ju  do Pana:

P an ie , nasz B oże, d z ię k i C i sk ła d a m y , że nas p rze z  ch rzes t złą czy łeś  
w  C iele C hrystu sa , i że  w  E u ch a ry s tii nape łn ia sz  nas radością. P ro ­
w a d ź nas drogą do p e łn e j w id z ia ln e j jednośc i T w o jego  K ościoła  i p o ­
m ó ż n a m  być  w ra ż liw y m i na  w sze lk ie  zn a k i p o jednan ia , k tó re  n a m  
dałeś. P on iew aż te ra z  za k o sz to w a liśm y  u c z ty , k tó rą  n a m  p rzyg o to w a ­
łe ś  w  p r z y sz ły m  św iecie , pozw ól, a b y śm y  k ied y ś  w szy sc y  m ie li  udzia.ł 
w  d zied z ic tw ie  św ię ty c h  i  ż y li  w  T w o im  n ie b ie sk im  m ieśc ie  p rze z  J e ­
zusa  C h rys tu sa , S y n a  T w o jego , P ana  naszego, k tó r y  z  Tobą  ż y je  i k ró ­
lu je  w  jednośc i D ucha Ś w ię teg o , Bóg na  w ie k i w iekó w .

W . A m e n .
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33. P ieśń  końcow a.
34. Słow o posłan ia .
35. B łogosław ieństw o

P . N iech  W as te ra z  i na w ie k i b łogosław i Bóg w szechm ogący: O jciec  
i S y n , i D uch Ś w ię ty .

W. A m e n .

A u to r li tu rg ii  z L im y p rzew id u je  tak że  m ożliw ość je j uproszczen ia . 
W k o m e n ta rz u 85 m ów i, że li tu rg ia  w e jśc ia  m oże obejm ow ać ty lk o  p ieśń , p o ­
zdrow ien ie , li ta n ię  K yrie  i  G loria  (1—2, 5— 6) bez w y zn an ia  g rzechów  i abso- 
lucji. M oże ona  sk ład ać  się z sam ego ty lko  śp iew u  p sa lm u  lu b  G loria  (1 lub  
6), po  k tó ry m  n a s tę p u je  k o lek ta . L itu rg ia  słow a zaczyna s ię  zaw sze odpo­
w iedn ią  do obchodu  litu rg icznego  k o lek tą . Z am ias t trzech  czy tań  m ożna w ziąć 
ty lko  dw a: p ie rw sze  czy tan ie  lu b  E p isto łę  i zaw sze E w angelię . M iędzy dw o­
m a czy ta n iam i śp iew a się  p sa lm  i A lle lu ja  a lbo  ty lk o  A lle lu ja . W yznanie 
w ia ry  n ie  zaw sze m u s i być od m aw ian e ; m ożna ogran iczyć jego  o dm aw ian ie  
do n iedziel i św ią t.

M ożna tak że  dokonać w y b o ru  m iędzy  m o d litw ą  pow szechną (16) a  w spo­
m n ien iam i m od litw y  eu ch a ry s ty czn e j (25) opuszczając jed n o  a lbo  d rug ie .

L itu rg ia  E u c h a ry s tii zaczyna się zaw sze p rzygo tow an iem  (17). M odlitw a 
eu ch ary s ty czn a  m usi posiadać  n a s tę p u ją c e  e lem en ty : p re fa c ję  (19) odpow ie­
dn ią  do obchodu  litu rg icznego  i e w e n tu a ln ie  skróconą, ep ik lezę  I i II (21 
i 24), słow a u s tan o w ien ia  (22), an am n ezę  (23) i doksologię (26). M em en to  (25) 
może być opuszczone, jeże li b y ła  m o d litw a  pow szechna. Po  m od litw ie  P a ń ­
sk ie j m ożna pom inąć  znak  p o k o ju  i zachow ać jed y n ie  pozdrow ien ie : P okój 
P ańsk i n iech  zaw sze  będzie z  w a m i (28). M odlitw a dz iękczynna m oże być 
m o d litw ą  im prow izow aną, a le  k ró tk ą  i dobrze  ułożoną. L itu rg ię  kończy się 
p ieśn ią  końcow ą, w ed ług  m ożliw ości k ró tk im  słow em  po słan ia  i b łogosław ień ­
stw em .

ks. S te fa n  C ichy , K a to w ice

85 T a m że , 221 n.


